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Zerwanierosyjsko-an- 
gielskich rokowań. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 5 sierpnia, 
Donoszą urzędowo, iż wobec niemo 
Żności dojścia do porozumienia rokowa 
nia rosyjsko - angielskie zostały zerwa 
ne, Traktat nie będzie podpisany, 


Krestinskij wrócił do 
Berlina. 
Polska Agencja Talcfgruficzna, 


Berlin, 5 sierpnia. 


Ambasador rosyjski Krestinskij objął 
ponownie swoje funkcje i odbył w nie- 


_ dzielę konferencję z ministrem Stresema 


tw 
h 


_ "minister finansów Petrulis, zaczyna dawać | 


i 


nem, 


Wesołych ministrów ma 

Litwa. a 
Jęden ukradł skarb, drugi 

fałszuje pieniądze. 
Agencja Wschodnia. 
Kowno, 5 sierpnia, 

Wykrycie fałszerstwa pieniędzy litew- 
skich, w którem zamieszany był litewski 


rezultaty, Czynniki rządowe forsownie lik 


_ widują całą aferę i usuwają z widowni o- 
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ŝoby, które mogłyby w zajściu nadać kie- 
tunek nieodpowiadający. intencjom rządu, 
Ww zwiazku z tem pozostają zmiany na kie 
towniczych stanowiskach litewskiej poli- 
Vji kryminalnej, której naczelnikiem zestal 
diejaki Drelingas, do niedawna nieznany 
Wrzędnik policyjny, 


Wiec b. legionistów 
w Warszawie, 
Warszawski kor. „Republiki telefo. 
huje: 
, Dziś przed krzyżem Traugutta zebrał 
Się wiec b, legjonistów z udziałem kilku 
sięcy osób. Przemawiali T, Hartleb i dr, 
Yrostek o powstaniu legjonów. 
o wiecu uformował się pochód, który 
hrzeszedł od cyładeli głwnemi . ulicami 
arszawy, 


Zmiany w M. S. Z. 


Nasz warsz, kor telefonuje: W. pier- 
Wotnym planie zmian personalnych w de 
 bartamencie politycznym w ministerjum 


, spraw zagranicznych zajdą zmiany, Do- 


lyczyć to będzie przedewszystkiem sta- 
owiską naczelnika wydziału wschodnie 
Na naczelnika wydziału zachodniego. 


Organ nacjonalistów niemiec- 
Kich drukuje „Nieboską Ko- 
.  medję* Krasińskiego. 
Agencja Wschodnia, 
Berlin, 5 sierpnia. 
ń „Deutsche Zeitung”, organ skrajnych 
tcjonalistów, drukuje w odcinku 


„Nie- 
boską komedję” Krasińskiego, 
st zieło Krasińskiego, zdaniem tych 
tak jest najznakomitszym dramatem an 


semickim arystokracji 2) wieku. 
harakterystycznem jest, /że dziennik 
hi przekład zaopatrzonym grubym przy 
skiem „przedruk wzbroniony”, usiłując 
wywołać tem, prawdopodobnie, wraże- 
e. że jest to dzieło żyjącego autora i 
lanowi własność redakcji. 


Po śmierci Conrada 
Korzeniowskiego. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Warszawa, 5 sierpnia, 
Polskiej w 
złoż ynie Skirmunt otrzymał polecenie 
Polep aa kondolencji w imieniu rządu 
Mie ego rodzinie zmarłego powieścio- 
i iza Korzeniowskiego, l 
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Naprężenie stosunków polsko-sowieckich. 


Rząd polski domaga się od sowietów wyjaśnień. 
k ekspertów polskich w Moskwie. 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: i 
Minister spraw zagranicznych p, Skrzyń 
ski, telegralicznie polecił naszemu charge 
d'affaires w Moskwie interwenjować u rzą 
du sowietów z powodu niesłychanego na- 
padu na m. Stołbce. Jednocześnie z tem 
złożona została nota werbalna w posel- 
stwie sowieckiem w Warszawie, 


Stołbce, 5 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Pspubliki*. 


byciu wydane zostały zarządzenia zamk- 

nięcia kordonu granicznego. Dotychczas 

zdołano stwierdzić, iż 14 uczestników ban 

dy przedostało się przez granicę na stro- 

nę sowiecką, resztę zaś zagnano w lasy, 
Obława trwa. 


Warszawa, 5 sierpnia, 
Polska Agencja Teiegraficann. 
Dnia 24 lipca r. b. zostali aresztowani 
na ulicy w Leningardzie ekspert delegacji 
polskiej mieszanej komisji specjalnej prof. 


Dziś przybył tutaj gen. Rydz-Śmigły | Sochaniewicz i urzędnik tejżę delegacji p. 


wraz ze świtą. Natychmiast po jego przy- 


Stanisławski, Sowieckie władze bezpie- 


Aresztowanie 


czeństwa dopiero na trzeci dzień zawła: 
domiły o powyższem aresztowaniu kie: 
rewnika delegacji polskiej ks. Ussawa, 

Po otrzymaniu wiadomości o areszto+ 
waniu charge d'affaires Rzplitej Polskiej 
w Moskwie p. Wyszyński złożył protest w 
komisarjacie spraw zagranicznych, 

Ponieważ pp. Sochaniewicz i Stani: 
sławski nie zostali pomimo to zwolnieni, 
p. minister spraw zagranicznych, przyjmu 
jąc dnia 2 sierpnia posła SSSR. Oboleń- 
skiego zażądał odeń w kategorycznej for- 
miłe natychmiastowego wypuszczenia ich 
na wolność. 


Lokautu na Górnym Słąsku nie będzie, 


Stało się to skutkiem interwencji rządu. 
rzenie wśród robotników i uważana jest| cza dzić korespondencję z Warszawy 6 


trz; Katowice, 5 sierpnia, 
Według najświeższych wiadomości 
„Skaboferm" nie przystępuje do zapowie- 
dzianego lokautu w przemyśle węglowym 
na Górnym Śląsku. 

Jest to wynikiem stanowiska, jakie w 
zatargu śląskim zajął rząd. Również wiele 
innych przedsiębiorstw węglowych odnos: 
się nieprzychylnie do idei lokautu, 

„Katowitzer Ztę”, organ baronów wę- 
glowych podnosi że uruchomienie kopalni 
może nastąpić tylko wtedy, gdy nowe wa- 
runki pracy zapewnią rentowość przedsię 
biorstw. Według tego pisma straty pono- 


szone przez właścicieli kopalń w ostat- 


przez nich jako prowokacja. 


Warszawa, 5 sierpniu, 
Polska Agencja Telęgraficzna. 
Dnia 30 lipca r. b. delegat rządu poł- 
skiego w radzie administracyjnej między- 
narodowego biura pracy przy Lidze Naro- 


1 dów. p. Franciszek Sokal złożył dyre*to- 


rowi biura p, Aleksandrowi Thomasowi 
pismo, w którem podaje do wiadomości 
biura, że na mocy rozporządzenia ministe 
rjalnego z dnia 28 lipca r. b. czas pracy w 
hutach w polskiej części G. Śląska będzie 
mógł być przedłużony do 10 godzin dzien- 


nich miesiącach, stale wzrastają i obecnie*nie. Rozporządzenie to obowiązywać be- 


wynoszą od 4 do 5 zł, na tonnie. 


dzie w ciągu trzech miesięcy od daty ogła 


W niektórych przedsiębiorstwach stra | szenia, t. zn. od dnia 21 -lipca r. b. 


ty według tego pisma są jeszcze znaczne, 
a nawet podwójne. Przedsiębiorcy nie ma 
ją zamiaru uruchomić swych zakładów, 
dopóki robotnicy nie zgodza się na nowe 
wartmki. 

Enuncjacja ta wywołała ogromne wzbu 


PRASA WIEDEŃSKA O SYTUACJI 
GÓRNOŚLĄSKIEJ, 
Agencja Wschodnia. 
Wiedeń, 5 sierpnia, 
„Neues Wiener sAbendblatt" zamiesz- 


zatargu na Górnym Śląsku. 

Korespondent płsze, że o ile obecna sy 
tuacja strajkowa potrwa dłużej, to w zwłą 
zku ze stagnacją i przesileniem doprowan 
dzi do katastrofy. Autor artykułu rwrae 
dałej uwagę, że rozporządznie o przedłu- 
Żeniu czasw-pracy wydał znany jego przy 
jaciel robotników minister Darowski, 
podstawie porozumienia z przywódcarh 
robotników w Warszawie. 

Tymczasem w obecnej chwili sytuacja 
— jak pisze korespondent — została opa- 


nowana przez elementy komunistyczne, 


które nie brały udziału w konferencji. W 
dalszym ciągu autor czyni zarzuty polskiej 
polityce gospodarczej, która odpowie- 
dialna jest za to, że Górny Śląsk wciąż go 
spodarczo silniej jest zależny od Niemiec 
niż od Polski. 


Kto spowodował katastrofę warszawską? 


Trzech zwrotniczych i brak urządzeg europejskich. 


Warszawa, 5 sierpnia, 

„Kurjer” donosi: 

Komisja badająca przyczyny katastro- 
fy zdołała je ostatecznie ustalić. 

 Stwirdzono, iż manewrujący parowóz. 
który najechał na pociąg osobowy, dążył 
na dworzec, celem zabrania stamtąd wa- 
gonów i postawienia ich na inny tor. Na 
lokomotywie tej jechał ustawiacz Borucki 
Zdążył on w czas zeskoczyć i dzięki temu 
wyszedł z katastrofy cało. 

Komisja stwierdziła, iż Borucki nie po 


nosi żadnej winy. Został więc zwolniony |. 


aresztu. 

Ustalona została natomiast wina star- 
szego zwrotniczego, Daniela Kaliszaka, 
zwrotniczego Michała Zapolskiego i sygna 
listy Andrzeja Trębińskiego. 

Oni to bowiem skierowali manewru- 
jący parowóz na tor główny, którym miał 
za chwilę pędzić pociąg osobowy. 

Jak dalece nie zwracali oni uwagi na 
nadchodzący pociąg — świadczy fakt, iż 
przełożyli zwrotnicę na głównym torze 
dla manewrującej maszyny. Gdyby nawet 


maszyna ta mogła się wczas zatrzymać — 
katastrofa pociągu osobowego stałaby się 
nieunikniona wskutek fałszywie nastawio 
nej zwrotnicy. 

Kaliszak, Zapolski, Trębiński zostali 
przekazani do dyspozycji sędziego śled- 
czego. 

Co zaś do osoby p. Czarkowskiego, dy 
żurnego kierownika ruchu, zawieszonego 
w urzędowaniu — komisja dotąd nie usta- 
liła jego winy. 

Z ogólnej liczby 38 opatrzonych ran- 
nych, na kuracji w szpitalach przebywa 20 


osób. 


Stan ich jest naogół zadawalniający. 
Po dzisiejszych opatrunkacha czują się 
znacznie lepiej, 


LJ 
Nawet najciężej ranny urzędnik pań: 
stwowych zakładów graficznych, Kuła- 
kowski Czesław, któremu amputowana 
lewa nogę i nastawiono złamaną prawą. 
czuje się znacznie lepiej. 


Z ogólnej liczby rannych 18 osób prze: 
bywa na kuracji w szpitalu kolejowym św. 
Wojciecha, dwóch zań w szpitalu Prze- 
mienienia Pańskiego 
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Poseł niemiecki opuścił 
Ateny. 
Agencja Wschodnie, 
Berlin, 5 sierpnia. 
Poseł niemiecki, Schoen, opuścił Ate 
ny, ponieważ rząd grecki nię chciał się 
mawiał po grecku. A 
zgodzić na wygłoszenie jego przemówie 
nia powitalnego w języku niemieckim, 
pomimo, że poseł grecki w Berlinie prze 


—— 1 —— 


Niemczech i banki niemieckie ogłosiły 
wobec tego bojkot surowców greckich 
i zerwały stosunki handlowe z Grecią 


ZWŁOK MATTEOTTIEGO NIE ODNA 
LEZIONO, 
Polska Agencja Telegraficzna. ' 
; Berlin, 2 aTi r 
onana 
Jak donoszą z Rzymu, ape RRR 


łó cmentarzu rzym 
śą pok nieznanego człowieka ksiąg 


Związek fabrykantów tytoniowych w | ła, że nie sę fo zwłoki 


Str. Z. 


„REPUBLIKA. 


Przełomowy moment Konferencji 


Delegacja niemiecka na wczorajszem posiedzeniu plenarnem. 


eMM 


londyńskiej. 


Wielka mowa Mac ` 


Donalda o celach konferencji, — Optymizm premjera angielskiego. 


Londyn, 5 sierpnia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiejsze plenarne posiedzenie kon- 
ferencji rozpoczęło się w południe, 

Ogłaszając posiedzenie ,za otwarte, 
Mac Donald powitał delegację niemiec- 
ką, poczgm podkreślił m, in.: 

Zebraliśmy się tu, ażeby wprowadzić 
w życie elan Davesa, Jedynem zadaniem 
tej konferencji jest omówienie wszyst- 
kich kwestji, odnoszących się do sprawo 
zdania rzeczoznawców, 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Mac Donakl podniósł międzynarodowe 
znaczenie konferencji i zakończył oświed 
czenićm, iż jest absolutną koniecznością 
aby konferencja przyniosła pożądane wy 
niki. 

W odpowiedzi na mowę Mac Donalda 
zabrał głos kanclerz Marks, dziękując 
premjerowi angielskiemu oraz innym sze 
fom rządów i delegacji sojuszniczych za 
przyjazne słowa powitania. Mówca pod 
kreślił następnie, że zadanie jakie czeka 
delegację niemiecką, jest bardzo poważ 
ne, jadnakże delegacja jest ożywiona du 
chem pojednawczości i dobrej woli, aby 
kadanie to doprowadzić do pomyślnego 
takończenia, 

Kanclerz przypomniał dalej oświad- 
kzęni» rządu niemieckiego, iż raport Da 
yesa stanowi możliwą do przyjęcia pod 
sławę. Potwierdzam, powiedział kanclerz 
je deklarację. Władze Rzeszy niemiec- 


kiejj w porozumieniu z komitetem orga 
nizacyjnym dla zastosowania planu Da- 
vesa, przygotowały niezbędne ustawo- 
dawswo, które cechuje taki sam duch, 
jaki ożywiał rzeczoznawców, Przede- 
wszystkiem jednak, zakończył Marks, 
trzeba przywrócić wzajemne zaufanie. 


Londyn, 5 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Na dzisiejszem wieczornem posiedze 
niu izby gmin Lloyd George i Mac Neil 
skierowali do premjera szereg pyłań w 
kwestji odszkodowań. 

Odpowiadając na te pytanie, Mac Do 
nald oznajmił, że kwestja odszkodowań 
z chwilą opracowania planu Davesa zo- 
stała znacznie uproszczoną, Mówca nie 
uważał nigdy za wskazane zagłębiać się 
w szczegóły tego planu, stojąc na stano 
wisku, że sprawozdanie Davesa bez 
względu na jego przypuszczalne usterki 
w szczegółach powinno być przyjęte ja- 
ko całość i w tej formie w praktyce za- 
stosowane, W ten tylko sposób ujęty plan 
Davesa daje “gwarancję przeciwko przy 
szłym ewentualnym działaniom na szko 
dę tego planu. Broniąc tak pojętego pla 
nu Davesa, premjer ma również uregulo 
wać stosunki między Anglją i Francją o- 
ra między sojusznikami ji Niemcami. 
Premjer do tego zadania przywiązuje do 
niosłe znaczenie. Premjer wskazał w tem 
miejscu na fakt, że dzisiejsze plenarne 


posiedzenie konferencji już z udziałem 
Niemiec jest potwierdzeniem tych dąż- 
ności pojednawczych, Dajggacji rządu 
niemieckiego przedstawiondjjłziś rezolucje 
sojuszników, z któremi zapozna się ona 
i co do których będzie miała możność wy 
powiedzęnia się, Jutro zaczniemy nową 
fazę konferencji która będzie, mam nadzie 
ję, właśnie dalszym ciągiem obrad. 

Jeżeli, mowił Mac Donald, jestem 
znów opłymistycznie nastrojońy, izba ze- 
chce mi wybaczyć. Mam bowiem niezłom 
ną nadzieję, że prawdopodobnie pod ko 
niec tygodnia będziemy mogli zdać sobie 
sprawę z dodatnich wyników konferencii. 

Premjer sądzi wreszcie, że izba może 
przerwać sesję w czwartek, zdając na 
rząd troskę o rezultaty konferencji. 

W odniesieniu do kwestji ewakuacji e 
konomicznej zagłębia Ruhry, Mac Donald 
odpowiedział, że sprawa ta uzgodniona zo 
stała na zasadzie propozycji, opracowanej 
w szczegółach przez ekspertów, doskona 
le orjentujących się w sytuacji zagłębia 
Ruhry i Niemiec. Co dotyczy ewakuacji 
wojskowej to łewestja przedstawia się na 
stępująco: Rzeczoznawcy oświadczyli, że 
w sprawie tej nie mają kompetencji, aby 
mogli się wypowiedzieć, pragną jednak 
ostrzec rządy, które postanowiły wprowa 
dzić w życie plan Davesa, jeżeli chodzi o 
strzeżenie lub nawet chęć obrania zasad 
racjonalnego przywrócenia ekonomicznej 


Wymiana depesz między min. Skrzyńskim 
+. į premierem Herriot. 


Polska Agencja Telegraficzna. 

A Paryż, 5 sierpnia. 

, "Polski minister spraw  zagranicznyc 
Pępażtgi Skrzyński wystosował do pre 
! rady ministrów p. Herriota następują 
cą depeszę: 

„Da Jego Ekscelencji p. Herriota, pre- 
vosa rady ministrów, Paryż. 

Objąwszy tekę ministra spraw zagra: 
picznych, pragnę Pana prezesa zawiado- 
mić o tem i zapewnić Pana o wadzę, jaką 
przywiązuję do stosunków ścisłej prz jaź- 
ni i przymierza, które łączą Polskę i Fran 
cję Nie wątpię, że przy współudziale Wa- 
szej Ekscelencji stosunki będą stawać się 
coraz bloższe i serdeczniejsze, zdolme za- 
pewnić bezpieczeństwo obu krajów, w 
czem widzę zasadniczy warunek zacho- 
wania dobrodziejstwa pokoju powszech- 


nego, 
Podpisano: (—) Skrzyński, 
** 


Prezes rady ministrów Herriot wysłał 
następującą depeszę: 

„Do Jego Ekscelencji p. Skrzyńskiego, 
ministra spraw zagranicznych, Warszawa. 

Dziękuję Waszej Ekscelencji za tele- 
gram i zapewniam, że Wasza Ekscelencja 
może liczyć na moje całkowite współdzia- 


i fiskalnej jedności Rzeszy, to należy pa* 
miętać, że okupacja wojskowa miała dla 
spraw tych znaczenie ujemne. Trzeba się 
zgodzić z tem, powiedział premier, że 
rząd francuski, uciekając się do okupacji 
Ruhry, chwycił się tego środka nie dla sa 
mej okupacji terytorjum, jako takiej, nie 
dla uproszczenia sobie tym sposobem roz 
wiązania kwestji t. zw. gwarancji, wresz 
cie nie dla celów wojskowych i politycz- 
nych, lecz jedynie dla tych, że Niemcy 
istotnie ujawnili złą wolę. 

Mówiąc o tej okupacji francuskiej, wy 
raził się premjer, że podjęli jednakże oku 
pację w charakterze sankcji jako odpo- 
wiedź na uchybienia Niemiec i uważali 
plan ten jako środek ochronny, konieczny 
dla zabezpieczenia należnych Francji sum 
odszkodowawczych. Dziś Francja przyję- 
ła plan Davesa akceptując również nowe 
metody egzekwowania spłat odszkodo- 
wawczych. Premjer nie wierzy więc, aby 
francuska opinja publiczna chcisła zamk 
nąć oczy na zobowiązania, jakie Francja 
brała na siebie w rezolucji, jaką zgłosił jej 
rząd. 

W konkluzji swojego przemówienia 
premjer ni2 przemilcz:! * tegu, że jes. w 
zupełności przeświadczony o ogranicze- 
niu pracy konferencji, Podkreślit przytem 
przyjacielski charakter ostatecznego urc- 
żulowania spraw, jakie podjęła konferen 
cja. 


Groźba wylewu Wisły pod Warszawą. 


Sygnalizowany w ciągu ostatnich dni 
z górnego biegu rzeki przybór Wisły i jej 
dopływów zbliża się do stolicy, Jednakże 
ze względu na to, że w Krakowie woda 
od wczoraj opada, przybór u nas wywoła 
podniesienie się wód o 1 — 1,50 m. najwy» 
żej, co nie stanowi poważnego niebezpie- 
czeństwa dla stolicy. 

Zalaniu przez wodę ulegnie prawdopo 
| dobnie częściowo stacja Most kolejki Ja- 


łanie dla utrzymania ścisłych stosunków | UGUEEENENIEMUINICNUWAWSZWA WOK 


przyjaźni, łączących nasze oba kraje. Fran 
cja i Polska mają identyczne interesy co 
do konsolidacji pokoju, a ich przymierze 
stanowi pod tym względem cenną $waran 
cję bezpieczeństwa. Wybitny udział, jaki 
Wasza Ekscelencja wzięła już osobiście w 
tem dziela, jest najlepszą gwarancją powo 
dzenia naszej współpracy”. 


Podpisano: (—) Herriot, 


„Pouczenie* kominternu dla polskich komunistów. 


Moskwa, 5 sierpnia. 
Agencja Wschodnia, 


Komitet wykonawczy międzynarodów 
ki moskiewskiej wydał odezwę do polskiej 
partji komunistycznej. Przed polską partią 
komunistyczną — brzmi odezwa — stoi 
trudne zadanie przygotowania mas do wal 
ki o dyktaturę proletarjatu w Polsce, Kry 
zys w przemyśle, bezrobocie, niezadowo- 
lenie włościaństwa z drożyzny produktów 
przemysłowych i ciężarów podatkowych. 
ruch rewolucyjny wśród włościan biało- 
rusko-ukraińskich (?) stwarzają sytuację, 
ktzra wymaga od partji dużej iutensyw- 
ności pracy, rozmachu bojowego i jasno 
wytkniętej linji politycznej. Odpowiednie 
potraktowanie kwestji agrarnej i narodo- 
wej umożliwi komunistom polskim obu- 


/ 


1) Przybycie drużyny „Hakoah“ da Warszawy. 


POCZATEK o godz. 4 i pół. 


dzenie i wykorzystanie sity potencjonal- 
nej, drzemiącej w masach chłopstwa, 

Komuniści polscy — kończy się odez- 
wa — nie powinni zapominać, iż ruch re- 
wolucyjny w Palsce stanowi pomost mię- 
dzy związkiem sowieckim a dojrzewającą 
rewolucją w Niemczech. 
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SKŁĄD GŁÓWNY 


We wozyslich gatunkari 


Łódź, Kilińskiego Ne 83 


PIJCIE TYLKO 


CZYTAJCIE 


„REPUBLIKĘ. 
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-- Syny Rosyjski Teatr Artystyczny -- $ 
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PTAR WIEBIESKI mo 


PTICA) 


pod dyrekcją J. JUŻNEGO 
TEATRZE MIEJSKIM 
(Cegielniana 63). 


Dziś powtórzenie 
premjery. 
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Kasa czynna od g, 11—2 i od 5—9 wiecz, 
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błonna-Wawar, a dalej — najniższe błonia 


Siekierek i najniżej położony odcinek Po. | 


toku. Ra CZABONRL zę 
Nad bezpieczeństwem zagrożonych od 
cinków czuwają organy zainteresowanych 
władz i urzędów z nacz. Bieleckim na 
czele. 


Pod pręgierz 
opinji publicznej. 


Sekcja rybiarzy przy Związku Drob. 
nych Kupców w Warszawie oddział w Ło- 
dzi piętnuje postąpienie brutalne B-ci 
Krauze wobec członka naszego Henocha 
Pludwińskiego, który został ciężko idę 
przez powyżej wspomnianych braci Krauze, 
Powodem pobicia było nieuiszczenie zbył 
wygórowanej ceny za ryby. 

Sekcja rybiarzy 
'-ı przy. Związku 
Drobnych Kuptów w Warszawie 


Oddział w Łodzi. 


Dr. Med: 


B. Czaplicki 


powrócił. 
Piotrkowska 120, telefon 7-33, 
choroby uszu, nosa i gardła. 


Koniak Schmalenberga! 


tamże białe wódki i likiery z fabryki „POLSPRIT* Mysłowice. 


Sprzedaż 


wyłącznie hurtowa dla hurtowników 1 detalistów loco skłąd fabr. ceny fabryczne. 
Generalny reprezentant na Województwo Łódzkie Í 
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JULJUSZ TAMME, Kilińskiego 83. 


Na ekranie „Casina“ nad 


2) Mecz Hakoah -- Makkabi. 
Wspaniałe zdjęcia warszawskiej filmowej stacji doświadczalnej. 
ZE 


program wyświetlane jest: 


"Ważne dla sportowców! 


3) Mecz Hakoah — Polonia. 


POCZĄTEK o godz. 4 i pół: 
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„ Prowadzi do dyktary czerwonej, lub choć 


Nr. 213 


REPUBLIKA —- 


Wielka radość w obozie Konserwatystów. 


Krańcowy pesymizm, jakim był nace- 
chowany list pos. Thugutta, zachęca kon- 
serwatystów -krakowskich do poddania 
rewizji całego naszego ustroju demokra- 
tycznego. „Czas* sądzi, że nakreślone 
przez p. Thugutta nasze położenie bez 
wyjścia wypływa z przyczyn głębszych, 
niż nieudolność przywódców  partyj- 
nych. 

„Trzeba z cała otwartością wska- 
zać — pisze rzeczony dziennik — 
że-od samego początku, budując pań 
stwo polskie, oparliśmy je na fałszy- 
wym — w naszych przynajmniej wa- 
runkach — ideale  pięcioprzymiot- 
nikowej demokracji, Do takiej demo 
kracji, nie dorośliśmy i nie prędko 
dorośniemy, Zrodziła się ona na za- 
chodzie w społeczeństwie o najwyż- 
szej kylturze, urzeczywistniała się 
śród ciężkich walk, wysiłków i eks- 
perymentów conajmniej kilku poko- 
leń, My zaś sądziliśmy naiwnie, że 
potrałimy przeskoczyć stuletni okres 
niewoli, rozdarcia, ciemnoty i odsu- 
niecia od rządów.. Dopóki najwyż- 
szą władza w Polsce spoczywać bę- 
dzie w ręku ciemnych mas, dopóki 
dzieci, kobiety i analfebeci decydo- 
wać będą o sukcesie przy wyborach, 
dopóty święcić będzie 
polskiej polityce 


Tak rzecze organ konserwatystów. 
Ażeby zrozumićć błędność tego rozumo- 
wania, trzeba sobie uświadomić, że na- 
sze stronnictwa polityczne posiadają 
dwie wady: brak realnych programów 
oraz kłótliwość i niezgodność, Obie te 
wady nie mają nic wspólnego z demo- 
kratycznością ustroju, do którego rzeko- 
mośmy jeszcze nie dorośli. Samo twier- 
dzenie, że naród polski nie dojrzał jesz- 
cze do powszechnego głosowania jest 
wielce ryzykowne. W przeszłości przed 
rozbiorowej Polska ma za sobą wielo- 
Wiekowe życie polityczne. Życie poroz- 
biorowe również trudno uważa za okre 
kompletnej śpiączki politycznej, jakkol- 
wiek pod względem państwowym Pol- 
ska była w niewoli. W Małopolsce i 
Poznańskiem społeczeństwo polskie żyło 
przez pół wieku życiem kónstytucyjnem 
w b, Kongresówce przez lat osiem przed 
wojną, przyczem we wszystkich trzech 
zaborach wielu polaków brało czynny 
udział w polityce, a wsżyscy żyli biernie 
życiem politycznem Europy. O ryczał- 
tewym analfabetyżmie powiedzieć moż- 
na tylko odnośnie do b. Królestwa, ale i 
it w imię patrjotyzmu prowadzono uświa 
damiającą agitację polityczną, Dziesiątek 
lat, jaki minął wd. cazsu wybuchu wojny 
był szczególnie pouczającą szkołą poli 
tyczhą, Wreszcie, gdybyśmy nawet nie- 
co zalegali w rozwoju społecznym, to mu- 
simy. tę zaległość dopędzić i przesko- 
Czyć niejeden stopień, gdyż nie jest do 
Pomyśćlenia, ażeby tetaźniejsza Polska 
Mogła się cofnąć do ustroju monarchicz- 
nego, który jest wykładnikiem feudaliz- 
Mu, do dyltatury czarnej, która łatwo 


do wyborów kileustopniowych bẹ- 
dących odpówiednikiem kilku stanów o 
tczmajtej skali praw, których to stanów 
nie można stworzyć na zamówienie. 
| Jak mało pomogłoby nam ustecznie- 
tie prawa wyborczego dowodzi fakt na» 
siępujący, Najmniej zdolne do rządze- 
ma są partje opierające się właśnie o 
warstwy t, zw. „oświecone” i „obywa* 
telskię”, jak  obszarnictwo, mieszczań- 
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„EWS tych warstw, mieliśmy politv= 


1, intlacyjną, która podkopała nasz byt 
|  Onomiczny., Im też, zawdzięczamy fa- 


talną politykę narodowościową, która 
rujnuje nasz organizm państwowy, para- 
liżuje nasze siły twórcze, i dyskredytuje 
nas zagranicą. Powie może kto, że te 
błędy polityczne wypływają z demagogji 
koniecznej dla pozyskania ciemnych mas. 
Nic fałszywego! Najciemniejszy analfa- 
beta pojmie, że w celu rozkwitu państwa 
należy płacić podatki, a nie żyć z ma- 
szynki drukarskiej, a właśnie długoletnia 
niewola ułatwia wytłumaczenie najszer- 
szym masom, że nie wolno rządzić zapo- 
mocą znienawidzonego przeż nas ucisku 
i hasła siły przed prawem, 

Kardynalną wadą większości stron- 
nictw polskich jest to, że nie pojmują, 
iż w ustroj demokratyczny należy wlo- 
żyć także demokratyczną treść, i że kle- 
rykalizm, nietolerancja, i system polity- 
czny, mógł jako tako uchodzić w daw- 
nych monarchjach, nie może się zaś ostać 
w republice, w dwudziestym wieku i po 
wielkiej wojnie narodów. A wina tego 
wstecznictwa ciąży na wielu partiach 
polskich( gdyż jedne je pielęgnują, drugie 
niedość energicznie mu się przeciwsta- 
wiają, Stąd pochodzi także kłótliwość 


naszych stronnictw. Partje, które, na- 
ogół wziąwszy, mają podobne do siebie 
programy a mimo to chcą odrębnie ist- 
nieć, muszą sztucznie podkreśląć swą 
rzekomą rozbieżność, aby usprawiedliwić 
swą rację bytu, Najskromniejsza wspól- 
na działalność pozytywna demaskuje 
obłudę szumnych frazesów i podkocuje 
byt partji. W państwach dojrzałych, 
gdzie istotnie partje ze sobą kardynalnie 
się różnią pod względem programowym, 
o wiele łatwiej dochodzą do skutku- wiel- 
kie bloki partyjne, oparte na t. zw. „sze- 
regowaniu spraw”, czyli zgodnej spół- 
pracy w konkretnych sprawach al:tual- 
nych. ' 

Ale cóż temu jest winien nasz ustrój 
demokratyczny? O wiele gorzej byłoby, 
gdyby rządziły same warstwy „dojrzałe”, 
gdyż wtedy  wstecznictwo i szowinizm 
nie napotkałyby najmniejszej przeci”+w “gi 
i stalibyśby się upiorem średniowiecza, 
pośmiewiskiem kulturalnego świata. Za- 
chodzi tylko pytanie, dlaczego szersze 
sfery społeczeństwa tolerują taką poli- 
tykę jawnie wrogą ich interesom Od- 
powiedzi tej szukać należy w naszej 


chwilowej roli na arenie międzynarowej, 
Postępowa teza pokojowa Wilsona opar 
ta na sprawiedliwości i prawie, chwilowo 
wykoleiła się, ustępując miejsca nierów.- 
ności między zwycięzcami: a zwyciężo- 
nymi. I otóż dla osłonięcia tych reak. 
cyjnych tendencji trzeba było stworzyć w 
różnych punktach straże. Jedną z ta- 
kich placówek strażniczych natrcu tona 
Polsce, uwalniając ją za to od daleko- 
wzrocznego politycznego myślenia. Nie 
dziwota, że dopóki trwa taki stan rze. 
czy, przy którym wszystkie grzechy 
wstecznictwa poczytywane są za cnoty, 
nie mogą u nas rozkwitać przejawy *o- 
zamu stanu, bo wstetznicy mają na 
swoje usprawiedHwienie przekonywający 
argument, że w ten sposób służy się In. 
teresowi Polski, Na nasze szczęście ten 
przemijający stan przywilejów dla jed- 
nych i upośledzeń dla drugich się koń 
czy. Polska przestaje być roślinką cie- 
plarnianą, lecz wstępuje na arenę równej 
watki konkurencyjnej. Przy tych twuz» 
dych zapasach utracimy wszystkie wady 
które dotychczas powodowały nieporad: 
ność i rozprężenie. Admonitor, 


KREON CERRO. OZONE NOAROCZONENONRRONONNĄ, 


Argentyna cierpi za cudze winy. , 


Skutki wojny światowej dały 
Argentynie odczuć dość późno, 
Stało się to po okresie chwiejnych, 
pozornie pomyślnych konjunktur, 
Wskutek tego właśnie opóźnienia, 
następstwa zmagań wojennych odczuła 
Argentyna w sposób bardziej dotkliwy 
niż uiejedno z państw neutralnych, ` 
Rządy państw tych, pomimo najlep: 
sżych chęci i ofiarnych wysiłków — znaj 
dują się w sytuacji nie do pozazdroszcze 
nia, Muszą one bowiem pić piwo, które 


się w 


nawaizyli inni, czyli mówiąc prościej. 
odczuwają one skutki wielkiej wojny, 
której ani nie wywołały, ani do której 


ręki nie przyłożyły.  , 

W ten sposób naszkłcowawsży sytu- 
ację państw, które we wójnie nie brały 
udziału — łatwo zrozumiemy położenie. 
w jakiem znalazł się rząd w Argentynie. 

Prezydent dr. Marcelo T. de Alvear 
dzierży ster rządów od _ października 
1922 roku, 
` Jego poprzednik i przyjaciel partyj- 
ny Ipolito lrigoyen zdobył sobie uznanie 
dla celowej polityki „złotego środka”. 

r Prezydent Alvedr stara się w pew- 

nym stopniu kroczyć jego śladami i upo 
rządkować stosunki polityczne i gospo- 
darcze, Zrozumiałe jest, że polityka je- 
go uzależniona jest w znacznym stopniu 
od wydarzeń dziejowych, na które 
wpływ Argentyny jest minimalny. 
„i Pod tym kątem właśnie należy roz- 
patrywać przebieg ostatniego kongresu 
argentyńskiego, który niedawno otwar- 
ty zóstał przez dra Alveara. 

Już tło na jakim otwarcie to się do- 
końało — nie było żbyt jasne. 

Wiceprezydent republiki, którego 
ustawowym obowiązkiem jest otworze- 
nie zgromadzenia ustawodawczego, t. j. 
senatu i izby — uchylił się od dokonania 
tego aktu, Spowodowało to obszerną dy 
skusję, w czasie której doszło dó awan- 
tur i ekscesów. 

Zwłaszcza pod adresem byłego pre- 
zydenta i jego polityki „personálnej 
sporo się posypało zarzutów, 

Podczas 6-ciu lat swej prezydentury 
nie otworzył on ani razu osobiście kon- 
gresu, Znajdował się bowłem w ciągłej 
walce z konserwatywną i socjalistyczną 
mniejszością, opierając się przez cał 
czas na partji radykalnej, W ten sposó 
rządziła de facto partja, a właściwie pre 
zydent, a nie parlament. 

Dr. de Alvear zerwał z tą taktyką i 
spowodował w ten sposób kompletny 
rozłam w obozie radykałów. 

~ Tego właśnie nie mógą mu wybaczyć 
radykałowie z pod znaków  Irigoyena, 


dla których jest on nadal istotnym kie- 
rownikiem rządu. Ai 

~ Stąd więc wynika stanowisko wice- 
prezydenta, Wynikiem, tej chaotycznej 
sytuacji jest zupełna niezdolność kon- 
gresu do realnej pracy, 

aturalnie, nie jest to bynajmniej zja 

wisko dodatnie, ale bądź co bądź stok- 
roć gorsza jest „rewolucja”, która w in 
nych państwach południowej Ameryki 
wybuchłaby niezwłocznie, Rząd Argen- 
tyński w stosunku do parlamentu zaj- 
muje takie stanowisko jak w Stanach 
Zjednoczonych: gdyby rząd ten zależny 
był od parlamentu w ten sposób, jak to 
ma miejsce w Europie, wówczas częste 
kryzysy gabinetowe byłyby nieuniknio- 
n 


e. $ 

W orędziu do kongresu zwrócił pre- 
zydent uwagę na sytuację wszechświa- 
tową, która, jego zdaniem przedstawia 
się pomyślnie, Problemy polityki zagra- 
nicznej istnieją dla Argentyny tylko na 
kontynencie Poł, Ameryki. Na czoło 
tych problemów wysuwa się, oczywista, 


| sprawa rozbrojenia, 


Na piątej „panamerykańskiej kòn- 
ferencji , która odbyła się w zeszłym 
roku w Santiago de Chile nię osiągnięto 
w tej sprawie ostatecznego porozumie- 
nią, 

Trzy wielkie państwa: Argentyna, 
Brazylja i Chile spoglądały na swe tirzą 
dzenia wojenne z nieufnością i trudno 
ustalić kto w tym ścigu . naprawdę 
przoduje. W każdym bądź razie usiłowa 
nia działającej „w Brazylji « wojskowej 
misji francuskiej nie mogą się przyczynić 
do utrwalenia przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich. O usiłowaniach tych nie 
świadczy bynajmniej dodatnio  dotych- 
czasowy przebieg rewolty w Sao Paulo, 
która narazie zakończyła 'się klęską: 
wojsk rządowych, prowadzonych przez 


r ; ò 


instruktorów francuskich. - 


~ Traktat handlowy 


Berlin, 4 šlorpnla, | 

Specialna stużba telegraficzna „Popubliki”, 
Rokowania czesko - niemieckie o za- 
warcie traktatu handlowego prowadzone 
od 15 lipca doprowadziły do podpisania 


Z tego więc względu można przypuł 
cić, że odgłosowi tych klas w Buenoa 
Aines przysłuchują się z pewnem zados 
woleniem..Dr. de Alvear w orędziu 
swem stwierdza uroczyście iż jest pacyw 
fistą, nie zapominając jednak o zapew- 
nieniu kongresu iż starać -się będzie o 


utrzymanie zbrojeń na wysokim ` pozio- 


mie, by zapewnić bezpieczeństwo kraft, 
Następnie wskazał dr. Alvęar na chy« 
bione rezultaty konferencji do spraw, 
rozbrojenia na morzu, która odbyła się 
w kwietniu rb, w Rzymie. 


Stwierdza un, że niektóre jednostki 
floty argentyńskiej, nie licząc dwuch 
wielkich pancerników i 6-cit tortpedow=" 
R '— zostały zbudowane przed... 30-tu: 
aty. 


Rozdział 6 finansach odzwiereladla 


fatalny stan Życia gospodarczego, Ar- 
pentyga bowiem nie jest w słanie zna- 
eść zbytu dle swych produktów rol- 
nych i bydła, 

Dzięki temu nie może być mowy © 


wyrównaniu przywozu. 

Wytwarza się więc passywny bilans 
handlowy, który spowodował spadek wa 
luty o 25 proc. w stosunku do wartości 
przedwojennej. Jest to poważną stratą 
dla pieniądza argentyńskiego, który po- 
siada najwyższe pokrycie złota, a świad 
czy o tem wyfhownie fakt, iż 35 miljo- 
nów zużyto na walkę ze zniżką kursu. 


Również i sprawa pokrycia budżetu 
przy pomocy dochodów zwyczajnych 
przedstawia się problematycznie a dług 
państwa zwiększył się o 26,5 miljonów. 

Uczciwy rząd i praca twórcza zjed- 
naocznego moralnie narodu — podołają 
tym trudnościom, 

Posunięcia w Londynie znajdą òd- 
dźwięk w państwach Nowego świata, 

Obs, 


niemiecko-czeski. 


„| w dniu wczorajszym protokółu prowizo* 


rycznego. „ADB 

Traktat ten przewiduje ułatwienia: 
przy wwozie towarów czeskich do Nie- 
miec, . 2 


m PA * 


WYLEWY W CHINACH. 


; Berlin, 5 sierpnia. 
Z Pekinu donoszą, że zniszczone nie- 
dawno wylewami Chiny nawiedziła obec 
nie nowa katastrofa powodzi. Według te- 
legramu „New York Times 1000 miej- 
scowości jest zależnych, a miasto Tien- 


tsin jest zagrożone, Dwa miljony osób: 


zostaje bez dachu. Połączenia” kolejo+ 
Wè w wiel miejscowościach ipie n 
przerwane. Pekinowi zagraża niebezp ca 
czeństwo: odcięcęja od. innych. prowiacji.| 
Powódź wyrządziła wielkie szkody. 
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Studjowała początkowo zoologlę 
uniwersytecie w Newhaven w Angliji. 
jako niemka. Obecnie pracuje ona nad 


rakowatych w organizmie ludzkim i będzie wykładała na wydziale medycznym. 
MTT POCZ WSZYS TETRA N N EAE 


„Niebieski Ptak“ w Łodzi. 


Co mówi p. Nielidow, reżyser teatru? 


Podczas poniedziałkowej premjery te- 
afru literackiego „Niebieskiego Ptaka", 
który zdobył sobie sławę na całym konty- 
nencie Europy — odbył nasz spółpracow- 
nik krótkie interview z głównym reżyse- 
rem teatru p. Nelidowem. 

P, Nelidow oświadczył: 
ij — „Niebieski Ptak" powstał przed 3% 
apot laty w Berlinie, gdzie otworzył go je- 
l'den z najzdolniejszych aktorów i reżyse- 
rów Jakób Jużnyj. Nie mamy nic wspólne 
go z „Błękitnym Ptakiem" Maeterlincka. 
Rie jesteśmy mistykami, ale ludźmi twór- 
izej artystycznej pracy, w której pragnie. 
my dać światu takie walory artystyczne, 
a jakie dotąd nie zdobył się żaden teatr 
eracki. 
/. W Berlinie skupił koło siebie Jużnyj, 
ftóry jest duszą całego teatru, garść ludzi 
acy, którzy pod jego świetnem kierow- 
ctwem stworzyli ten otb genre teatru 
erackiego, ZW 
*  Jużnyj posiadał zresztą w tym wzglę- 
e kolosalne doświadczenie, gdyż kaba- 
gt literacki prowadził przez dłuższy czas 
oskwie. ? 
£ Personel teatru-liczyt w Berlinie w po 


zótku 25 — 28 osób. 
) Później okazało się jednak, że jedna 
a nie starczy, że należy zespół po- 
większyć, Obecnie liczy on 60 osób. 
4i adamy w Berlinie własne kostju- 
(miernie i alaras, własne wydawnictwo 
4 warsztaty, tak, że ogółem zatrudniamy 
106 osób. h ? 2 
/ „Narazie objechaliśmy 14 państw Euro- 
y, a wszędzie byliśmy 230 beki na- 
er serdecznie, Z pobytu w Polsce odnieś 
śmy jakknajlepsze wrażenie; Warszawa 


|. zl, nas bardzo gorąco, Z Łodzi wy- 
Jedziemy do Krakowa, Lwowa i Wilna. 


LAFKADIO HEARN; : `; 


Kimiko. 


+ Kimiko wyróżniała się pośród swych 
koleżanek — gejsz nie tylko swą urodą 
i talentem, lecz także tem, że pochodzi- 
ła z bogatej i szlachetnej rodziny, Nim 
pchrzczono ją tem zawodowym imieniem 
nazywała się Ai, co pisane zwyczajne 
mi literami oznacza „miłość”, pisane zaś 
starożytnemi znakami „gorycz“, I życie 
Ai jest to historja miłości i cierpień. By 
ła ona starannie wychowana. Uczęszcza 
ła do prywatnego zakładu naukowego na 
czele którego stał stary samurai, Tam 
dzięwczynki uczyły się czytać i pisać, 
klękając na małych poduszeczkach przed 
stolikami, Sługa towarzyszył dziecku do 
szkoły, niosąc za nim jego książki, ze- 
szyty, stołeczek i poduszeczkę. Nauka 
przychodziła jej lekko, lecz wcześnie mu 
siala ją przerwać, Skutkiem reform spo 
łecznych, szluchta utraciła swoje przy- 
wileje, Ucierriał także ojciec Ai, zbied- 
ńiał i wkrótce przeniósł się w krainę 
zmarłych. Ai została z matką i siostrzycz 
ką, w nędzy, Utrzymywały się wyrabia- 
niem tkanin. Lecz zarob nie wystar- 
czał, Polrocku więc wyp: zedawały, co 
miały, Wszystko, czego tylko można by 
ło się zrzec, by tylko jake tako utrzy» 


. maé się przy życiu — wykwintna garde- 


cha, biżeterja, uusternie rzeźbiona sło- 
miewa kość, bronzy, = wszystko to prze 
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Na uniwersytecie berlińskim zóstała habilitowaña, jako proiesor nadzwyczajny 
uczony =~ kobieta, panna dr, fil. Rhoda Erdmann, 
i w r. 1913 została docentką biologii 
Po wybuchu wojny została internowana 


cik, Coller, Krawus. „Legia” przeprowa 
dza kilka pięknych ataków, zagrażając 
często bramce. gości, jednak wskutek nie 
udolnej kombinacji, napastnicy nie po- 
trafią uzyskać ani jednej bramki. 

Po przerwie gra zmienia się do nie- 
poznania. „Legia”, która miała lekką 
przewagę nad przeciwnikiem, słabnie i 
ogranicza się już do obrony. „Makkabi” 
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Urodziła się w Hamburgu. 
na 


naukowym badaniem rozwoju komurex 


tyśodniu w 
Makkabi z 
historję 


Goszcząca w ubiegłym 
Łodzi żydowska drużyna 
Berna posiad: oardzo ciekawą 
swego istnienia. 

Do roku 1720 odegrała Makkabi mi- 
nimalną rolę w życiu sportowem Czech, 
a nawet swej prowincji. 

Dopiero około toku 1921, kiedy to w 
ICzechach z żywialową szybkością rozwi- 
jat się profesjonalizm, Makkabi zwró- 
ciła się do przemysłowców Berna z proś 
bą o pożyczkę, gdyż pragnie sprowadzić 
dla swej drużyny niektóre gwiazdy faol- 
balowe. : 

Wkrótce w barwach Makkabi wystę- 
powali dwaj węgirscy żydzi: Borosz i 
Feldman. 

Makkabi była wtedy nawskroś sjoni- 
styczną drużyną, , 

Pierwsże występy „międzynarodowe” 
Makkabi odbywały się w Hiszpanii, do- 
kąd zajeżdżała większość drużyn konty- 


Z Polski udajemy się poraz pierwszy 
do Francji, jedziemy też na specjalne za- 
proszenie sekretarjatu ligi narodów do 
Genewy, gdzie będziemy grać podczas 
sierpniowej sesji plenum Ligi. 

Do Łodzi przybyło ogółem 28 osób 
podczas gdy druga połowa zespołu znaj- 
duje się na urlopie wypoczynkowym. Jed 
nak Jużnyj, który do tej pory był w Karls 
badzie i nie prowadził „conferencierki” w 
Warszawie, przybędzie do Łodzi i ukaże 
publiczności łódzkiej swój wytworny ta- 
lent, 

pa 

Zapytany przez nas nas o istotę pro- 
blemów twórczych „Niebieskiego ptaka”, 
p. Nelidow odrzekł: 

Dajemy w drobnych fragmentach dra: 
matycznych, czy pełnych humoru - sztu- 
kach kwintesencję dramatu lub komedii. 

Wyciągamy z sytuacji utworu lub drob 
nego szkicu o ARES PERI literackiej 
wartości — to,:co jest w tem zjawisku-naj 
istotniejsze, 

Podkreślamy poprostu punkt central- 
ny, staramy się skondensować jakąś myśl 
utworu, streścić go i w ten sposób osią- 
gamy swoisty nastrój na widowni. „Bur- 
łacy” np. są przekrojem rosyjskiego życie 
w nędzy i niewoli, 

Cudowne drgnienie rewolucji marco- 
wej 1917 r, Próżny, daremny wysiłek, 
skok w ciemność, rzut w próżnię — i bur 
łacy zdławieni w uwięzi tłoczących po- 
wrozów. 


znakomicie, 

Makkabi zdobyła dalszą popularność 
w Europie, osiągając świetne wyniki z 
drużynami pierwszorzędnej sławy. 

Sportowe sfery żydowskie poczęły się 

drużyną tą interesować, ; 
(, Uważano ją za konkurenta Hakoahu 
wiedeńskiego, oraz przepowiadano Mak- 
kabi, że wkrótkim czasie zajmie jego 
miejsce, 

Po pewnym czasie jeden z członków 
Makkabi profesor Ernest Vogel, który 
szczegółowo badał biogralję każdego 
gracza drużyny, zebrał dużo materjału 
tyczącego się tych graczy i ewystąpił z 
szeregiem sensacyjnych wiadomości, ja- 
koby wielu graczy nie było żydami. 

W międzyczasie ogłosił również pro: 
fesor Vogel cały szereg ciekawych doku- 
mentów, tyczących się bramkarza Mak- 
kabi Zsigmondi, który urodził się na We- 
grzech jako ewangelik. Kiedy Zsigmondi 
udawał się z Budapesztu do Berna, przy- 
wiózł z sobą fałszywą metrykę, która 
opiewała, że jest żydem. O tym wiedział 


t+ 
1%: 


Poniedziałkowa premjera uzupełniła 
garść wywodów nader miłego i utalento- 
wanego p. Nelidowa, 

Miecz, K, 


chowawcy przy wyborze tych młodocia 
nych artystek, Od każdej z tych zawodo 
wych śpiewaczek wymaga się, by posia 
dała jakiś urok, chociażby to „beaute du 
diable', które stworzyło japońskie przy 
słowie, że „sam djabeł w osiemnastym 
roku życia jest pięknym”, — Kimiko by 
ła więcej niż piękna i więcej, niż mądra 
Była uosobieniem japońskiego ideału 
piękności, Była nadto bardzo utalento- 
wana; nie tylko tańczyła i śpiewała, ale 
KomocROWAŁ także piosenki, Była zręcz 
na i zgrabna; nikt jak ona nie znał się 
tak na sztuce dekorowania kwiatami i 
zielenią. Misternie haftowała, Nikt tak 
ładnie nie podawał do stołu, nikt nie szy 
kował tak smacznej herbaty. Słowem, 
była doskonałą gejszą. — Już pierwszy 
jej występ w Kyoto, „ou l on s amuse' 
wzbudził sensację. Wrota szczęścia sta- 
ły dla niej otworem, to było jasne dla 
wszystkich, Mogłaby brać co i ko- 
goby tylko zapragnęła. I nikt nie zaprze 
czał, że w swym zawodzie ona jest nie 
dościgniona, 

Z biegiem czasu stawała się Kimiko 
poniekąd niebezpieczna, tak samo, jak 
lampa dla motylków. Zadaniem lampy 


szło za sumy znacznie niższe od rzeczy 
wistej wartości do rąk tych, którzy ciąg 
ną korzyści z nędzy nieszczęśliwych, a 
czyje bogactwa lud określił mianem Na- 
mida.- Nokane — „Złoto łez”, I nadszedł 
dzień, gdy wszystkie zasoby wyczerpały 
się, a pracować matka już też nie mogła 
Wtedy Ai zdecydowała się i rzekła do 
matki; i 

„Wiem. już, matko, teraz jest tylko 
jedno wyjście: muszę się sprzedać jako 
tancerka“. r- . 

Matka tylko płakała, nie dając żad- 
nej odpowiedzi. Zdecydowana Ai opuś- 
ciła dom rodzinny. 

Przypomniała sobie, że podczas przy 
jęć w domu ojca, gejsze bawiły gości, i 
pośród tych gejsz była jedna imieniem 
Kamiko, która ją bardzo lubiła i zawsze 
głaskała. Udała się wprost do domu Ka- 
miki, I zwróciła się do niej temi słowy: 
Chcę żebyś mnie kupiła i chcę 
mieć dużo pieniędzy. j 

Wysłuchawszy opowiadania o nędzy 
Ai, była wzruszona, przypominając sobie 
bogaty i arystokratyczny dom jej rodzi- 
ców. i 

L została Ai gejszą w małej wędrow- 
nej trupie. A Kamiko zobowiązała się 
przez cały czas jej służby, zabezpieczyć 
byt matki i siostry, I nazwała ją, jako 
swoją najulubieńszą uczenicą Kimiko. 
By zasłużyć na rozgłos, musi gejsza być 
albo piękną, albo mądra, Słynne gejsze 
przeważnie łączą w sobie obie te zalety 
na które szczególną uwagę zwracają wy 


nie chce nikomu, Kimiko też nie chciała 
nikomu uczynić coś złego, Lepsze rodzi 
ny, dbające o swych synów przekonały 
się, że Kimiko, nie zważając na swoje 
powodzenie, wcale nie pragnie tego, by 
włargnąć w środowisko poważnych ro- 
dzin. Nie była natomiast zbyt uległą dla 


nentalnych. Turniej Makkabi udał się 


A RNA 


jest — oświetlać rzeczy miłe: Szkodzić 
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Makkabi (Brno) w Warszawie. 


Pokonała wczoraj „Legję* w stosunku 8:0 (0:0). 


natomiast przeprowadza szereg przes 
pięknych ataków i usadawia się całko- 
wicie na polu karnym „Legji”, uzysku- 
jąc kolejno 8 bramek, 

„Makkabi“ zaprezentowała się jako 
drużyna dobra technicznie i kombinacyj 
nie. Na wyróżnienie zasługuje prawy 
skrzydłowy Rasho, który swoim fenome 
nalnym biegiem sprawił wiele kłopotu po 


mocy i obronie „Legji”*, Bramkarz Legii — 


Akimow miał trudne zadanie, wywiązał 
się z niego dobrze, dwie bramki jednak 
zawinił. Pod koniec, gdy schodzi z boi- 
ska z niewiadomego powodu gracz „Le- 
gji" Czech, „Legia” gra w dziesiątkę, 

Zawody prowadził. dobrze por. Loth. 


Makkabi brneński uprawia prołesjonalizm. 


w tajemnicy jedynie zarząd Makkabi, 

Profesor Vogel w dalszym ciągu zbie- 
rał dane o drużynie i w międzyczasie 
dowiódł, iż wielu innych graczy, zaanga- 
żowanvch z Budapesztu, jak  Hirzer, 
Olitz, Hajos i Schikłosy nie mają nie 
wspólnego z żydowstwem. 

Przed kilkoma miesiącami postanowił 
czeski żydowski związek  footbalowy, 
przyjmowanie w poczet swych członków 
wyłącznie żydów, stawiając jednacześ- 
nie Makkabi ultimatum wykluczenia 
wszystkich graczy nieżydowskich do 1-g9 
lipca. 

Powyższe postanowienie zwiazku wy 
Wwołało dezorganizację w łonie Makkabi, 

Zarząd wszelkimi siłami starał się 
utrzymać nadal swych graczy, pertrak- 
tujac zarazem ze związkiem. 

Po turnieju piłkarskim na olimpia: 
dzie nie powrócili już więcęi do Makkabi 
Hirzer i Olitz, dwai najlepsi gracze, któ- 
rzy powędrowali do Niemiec, osiedlając 
się w Hamburgu. rę; 

Nawet Feldman, kapitan drużyny objał 


posadę trenera w Hamburgu z, pensją 
150 dolarów miesięcznie. T 
Tymczasem zbliżał sie termin- ulti-;.. 


matum, postawionego Makkabi 
zwiazek, : 


Makkabj rozstrzyćneła kwestie w ten 


przez 


sposób, że Zsigmondi, Hajos i Schklosy . 


przeszli na judaizm. 

Jednakowoż czeski związek: nie zgo- 
dził się na to, gdyż uważał za nieetyczne 
postępowanie powyższych graczy, którzy 
zmieniają wiarę w celach zarobkowych 
i wykluczył Makkabi ze swego grona. 

Narazie więc Makkabi jeszcze na- 
awy nie zmieniła, i dopiero przed kilko- 

a tygodniami zaangażowała trzech świet 


nych graczy katolików, Opatę, Hunglera 


i Emmerlinga. 


Obecnie posiada Makkabi znów świet 


ną drużynę, 


Po powrocie do Brna zmieni nazwę. 


oraz wstąpi do czeskiego związku niłki 
nożnej. 


=p pm ae oa roenan w EA 


tych młodzieńców, którzy piszą listy 
własną krwią, lub chcą obciąć tancerce 
koniuszek maleńskiego palca, jako do- 
wód wiecznej miłości... Źnajdywała rady 
by w sposób dowcipny wyleczyć ich z 
glupoty. Wobec bogatych wielbicieli, 
tórzy za cenę posiadania Kimiki gotowi 


byli ofiarować całe swoje majątki, była ` 


mniej lojsina. Jeden z fiich był o tyle 
wspaniałonyślny, że proponował Kami- 
ce ogron'ne sumy, by zerwała umowę i 
zwolniła Kimikę. Była mu bardzo wdzię 
czna, lecz wolała pozostać gejszą. Swe 
odmowy uzasadniała z takim taktem, że 
nie można było na nią się obrazić; pra 
wie zawszć mogła złagodzić rozpacz te- 
go, komu odmawiała. Zdarzały się natu 
ralnie i wyjątki. Pewien starszy jegomość 
któremu życie bez Kimiki zdawało się 
być nic nie wastem, wsypał trucizny do 
wina, by otruć siebie i Kimikę. Lecz Ka 


miko, która umiała czytsć w twarzach 
ludzkich, przeczuła siś, i dzięki jej zręcz. 


ności udało się uratować Kimikę, . 

Potym wypadku, Kamiko iak kocica nad 
swym koleczkiem czuwała nad Kimiką, 
A sława „koteczki” rosła z dnia na dzień 


O niej tylko mówiono, o niej wszyscy ma. 
darami zasypywała jA 


rzyli. Cennymi 
„złota młodzież”, dla której zaszczytem 
było chociażby jeden dzień być uszczę* 
śliwionym jej łaską, Lecz nigdy nie do* 
szło do tego, by ktoś mógł uważać sieb 
jako szczególnego ulubieńca. I nie chci 
ja słyszeć o klątwach wiecznej wierno 


ci, Na wszelkie takie zapewnienia, odpo: 


„ZB 


siebið 
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raczewski, Dąbski i Downarowicz mówią 
za siebie i dostatecznie zapewniają powo 
dzenie dzisiejszej uroczystości. 

Również pani Leonja Barwińska zao- 
liarowała łaskawie swój współudział w 
części artystycznej dzisiejszej akademii 
legjonowej. j 

Pozostałe nieliczne bilety w cenie od 


Wiadomosci bieżące 


Dziś: Przemienienie Pańskie 
Jutro: Kajetana; Donata, 


Wschód słońca o g. 3.55 
Zachód o g. 7.26 
Wsch, księżyca o g. 4.40 pp. 
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„REPUBLIKA". 


Strona 5. 


Zł. 195.806.86. 


Oto suma zapomóg, którą wypłacono bezrobotnym. 


Według posiadanych przez magistrat 4) wypłata (2 sierpnia) 8,549 osób — 
danych cyfrowych, sumy wypłaconych | zł. 42.806.40, 
bezrobotnym do dnia dzisiejszego zapo-| 5) wypłata (5 sierpnia) 4.000 osób — 


Zachód o g. 7,89 pn. 
Długość dnia 15.31 
Ubyło dnia g. 1.15 


DROŻYZNA W LIPCU WZROSŁA 
O 2.67 PROC. 


Komisja do badania zmian kosztów 
" trzymania, stwierdziła, że w miesiącu 
lipcu w porównaniu z miesiącem czerw- 
cem koszta utrzymania rodziny robotni- 
A czej wzrosły o 2,67 proc. b. 


OSOBISTE, 

Jak się dowiadujemy, powrócił do Ło- 
dzi z letnich wywczasów prezes rady 
miejskiej, dr. Bolesław Fichna. 

Powrócił również z urlopu i objął u- 
tzędowanie dyrektor biura rady miej- 
skiej, p. Paweł Rundo. 
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POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
: ŻYDÓW, 


W lokalu gminy żydowskiej odbyło 
się posiedzenie w sprawie zapomóg dla 
bezrobotnych żydów. 
"Wybrano specjalną komisję złożoną z 

R. dr. Rozenblatta, Budzynera i sen. 
endelsona, która zajmie się sprawą zdo 
ycia funduszów na zapomogi dla bezro- 
otnych. 

Komisja ta postanowiła wysłać spe- 
cjalnego delegata do- Warszawy w celu 
zaznajomienia się z podobną akcją w 

arszawie. b. 


Zapewnienie młodzieży tańszych pod- 
Tęczników. Jak się z kuratorjum łódz- 
iego dowiadujemy, związek : księgarzy 
polskich przyjął wobec min, w. r. io. p. 
zobowiązanie, iż wszystkie księgarnie kra 
we udzielą na bieżący rok szkolny 1924 
—1925 zarządom szkół 10 proc. ustęp- 
stwa na nabywanych przez nie dla ucz- 
ów podręcznikach. l 
Zarządy szkół, chcąc ułatwić młodzie- 
ży zaopatrzenie się w tańsze podręczniki 
zwracają się bezpośrednio do księgarni, 
s względnie za pośrednictwem  upoważnio- 
nych przedstawicieli, 
i ży obecnej drożyźnie książek wo- 
Bóle, a podręczników szkolnych w szcze- 
Śólności, ulgę tę przyjąć należy z zado- 
woleniem, która potęgowałoby się w 
miarę wzrostu rabatu p. 


Dzisiejsza akademja w sali Filharmonii, 
Uroczysta akademia, jaka się odbędzie 

| dzisiaj o godz, 7.30 w sali Failharmonji — 
Z racji 10-lecia wyruszenia legionów prze- 

Giwko Rosji — zapowiada się imponująco. 
Komitetowi organizacyjnemu udało 

€ sprowadzić pierwszorzędne siły kras- 
homówcze. Nazwiska tak wybitnych je- 

ostek ze świata politycznego, jak Mo- 


| me e mar 


Wiądała, że wie co jej się należy, Nawet 
Powszechnie szanowane kobiety odzywa 
y się o niej z sympatją, gdyż imię Kimi 
ki nigdy nie było zamieszane w jakiej- 
ądź tragedji rodzinnej. Ona rzeczywiś- 
e wiedziała, że jest na stosownem miej 


teu, Ą 
Lata mijały, nie pozostawiając na niej 
Wych śladów, przeciwko — dodawały 


jej 


stale nowego jakiegoś uroku. 
K Ż pewnego dnia rozeszła się sensa 
nina pogłoska: — twarde serduszko Ki 
R Li zmiękło.. Porzuciła Kamikę i znikła 
| sł imś, kto mógłby lać jej najpiękniejsze 
| doole, gdy zapragnie tego; który zdecy- 
wiWANY był zapewnić ej takie stano- 
isko społeczne, przy jakim zamilkłyby 
|. ZE kie rozmowy o jej przeszłości, któ 
V Kotów był dla niej tysiąc razy umrzeć 
| już teraz z miłości do niej był nawpół 
! attwy. Kamika opowiadała, że jakiś 
upiec zakochany w Kimice targnął się 
à wlasne życie, że Kimiko zlilowała się 

4d nim i uratowała go. 


i Taiko Hideyoshi mawiał, że są tylko 
Wie rzeczy, których się boi: głupca i 
wiał Po, Kamiko też zawsze obi 
sie się giupców. [eraz głupiec porwa 
ho ie Kimike BT 
| - Ale młodzieniec, który ledwie nie 
Fzypłacił życiem swą miłość do gejszy 
| Wart był lepszego losu, Był majętnym, 
Arystokrata; rodzice gotowi byli wszyst- 
Ñ o dla niego poświęcić; nawet zgodzili 
& nazwać gejszę swoją synową. Mieli 


= 


z. 


50 gr. do 3 zł. w kasie Filharmonji od go- 
dziny 5 po poł. 


Z miejskiego kina oświatowego, W 
tygodniu bieżącym miejski kinematograf 
oświatowy wyświetla nadzwyczaj cieka- 
wy obraz w 3-ch serjach, p. t. „Tajemnica 
puszczy". Obraz poprzedni, inscenizacja 
powieści Bołoe'a „Robinson i Cruzoe", 
cieszył się niezwykłą frekwencją publicz- 
ności, obraz ten oglądało ogółem 30,850 
osób, w tem 5.887 dorosłych, reszta mło- 
dzieży, Prócz tego wydano biletów bez- 
płatnych dla dziatwy szkolnej z półko- 
lonji letnich — 7.500. 

Ilość wyświetlanych w miesiącu lipcu 
seansów wynosiła ogółem 126; ilość pu- 
bliczności — 44.181 osób, 


Miejska wypożyczalnia książek dla 
dzieci młodzieży, Według sprawozdania 
wypożyczalni za czas od 1 do 31 lipca rb. 
w okresie tym, przy 27 dniach pracy, o- 
pólna frekwencja czytelników wynosiła 
3.079 osób, wtem chłopców 1.566 i dziew 
czat 1.513, 

Co dopoczytności poszczególnych dnia 
łów, przedstawia się ona jak następuje: 
powieści historycznych — 1.148, bajki i 
opowieści — 981, powieści obyczajowe — 

rzygody i podróże — 633, 


„Dziennik Zarządu m, Łodzi”, Wy- 
szedł z druku nr. 32 (podwójny) „Dzien- 
nika Zarządu m. Łodzi”, Numer ten, o 
objętości 32 stron, zawiera: artykuł „Pla- 
cogier"; protokół 26 posiedzenia rady 
miejskiej; sprawozdanie z dzałalności wy 
działów: oświaty i kultury, zdrowotności, 
słatystycznego oraz głównej kasy miej- 
skiej; kronikę miejską; okólniki i obwie- 
szczenia włądz komunalnych; ruch służ- 
bowy, przegląd życia samorządowego (z 
życia miast). 

Adres redakcji i administracji: Pomor- 
ska 18, 1 piętro, telefon 2-93, 


W sprawie sprzedaży 
ców i napojów. Komenda policji wydała 
zarządeznie, by owoce sprzedawane na 
ulicach i straganach były bezwarunkowo 
okryte gazą, które ma je ochraniać przed 
muchami i kurzem. 

Równocześnie komisarjaty otrzymały 


ulicznej owo- 


nawet pewną sympatję dla niej, ze wśglę 
du na jej miłość do ich syna. 

Już cztery miesiące spędziła Kimiko 
w tym nowym dla niej domu. To był dom 
najzupełniej ku temu urządzony, by 
wszelkie smutne wspomnienia tego ży- 
cia wykreślić z pamięci; zaczarowany 
zamek w ciszy okalających go cienistych 
sadów, Mogła mieć uczucie istoty, któ 
ra za swe dobre czyny przyjęta została 
w królestwo, Mineła jednak wiosna i 
nadeszło już lato a Kimiko wciąż jeszcze 
była Kimiką, Trzy razy już, nie tłuma- 
cząc przyczyny odwlekała dzień ślubu. 

I znów upłynęło kilka miesięcy. Ki- 

miko chodziła zadumana, mgłą smutku 
otulona. Aż pewnego dnia słanowczo, 
lecz łagodnie wypowiedziała swą zasa- 
dę: 
— Nareszcie już czas, bym odkryła to 
co tak długo w sobie tłumiłam. Dla mat 
ki, której zawdzięczam swe życie i dla 
siostrzyczki żyłam w piekle. Wszystko 
to już minęło. Lecz piętno zostało na 
mnie i żadne siły świata nie w stanie go 
zatrzec, 

Taka, jak ja nie może stać się człon- 
kiem szanowanej rodziny, nie może wam 
stworzyć ogniska domowego, nie może 
być matką waszych dzieci. Pozwólcie mi 
mówić, bo w poznawaniu złego mam 
więcej, znaczenie więcej doświadczenia 
niż wy. Nigdy nie będę żoną, by nie być 
hańbą, Jestem tylko koleżanką, przyja- 
cielem, chwilowym gościem, — i to bez 
żadnej zapłaty. Gdy więcej nie będę obok 


was, — tak, dzień ten z pewnością kie- 


móg przedstawiają się, jak następuje: 


1) wypłata ( 26 lipca) 6,928 osób zł. 


37,229.73, 
zł. 31,631.49, i 


zł. 78,139.24, 


Szoferzy, dorożkarze 


kami przejażdżania przech 


Izydorczyk zarządził, 


powiedzialnością, by wszyscy woźnice, 


w razie wsiadania lub wysiadania pasa- 
żerów, zatrzymali się aź do chwili od- 
azdu tramwaju. 


samochodom ciężarowym, 


jak 


Wobec stwierdzenia, że dorożkarze 
nie stosują się częstokroć do obowiązku 
posiadania taksy dorożkarskiej, p. nadko 
misarz Izydorczyk zarządził, by poste- 
runkowi, stojący na posterunkach, lub 
znajdujący się.na obchodach czy też na 
atrolach, systematycznie sprawdzali do 
ożki na postojach, jak również i jadące 


2) wypłata (29 lipca) 5.554 osób —-| zasiłki wyniosły sumę zł 


szolerzy oraz rowerzyści, przejeżdżając 
obok lub przez miejsce przystawania wa 
gonów tramwajowych, zwalniali biegu, a 


Prócz tego zabroniono wozom oraz 
również 


zł. 6.000. 

Ogółem tedy pięć pierwszych wypłet 
objęło 40,296 bezrobotnych, dla których 
195.806.86. 
Ilość zgłaszających się po zasiłki stano. 


3) wypłata (31 lipca) 15.265 osób —|wiła przeciętnie ok. 77 proc. wpisanych 


na listy. 


i cykliści czyhają na 


życie przechodniów. 


Policja bierze się do unormowania ruchu ulicznego. 


W związku z coraz czętszemi wypad 
odniów, za- 
stępca komendanta policji nadkomisarz 
aby kierownicy 
komisarjatów policji dopiłnowali pod od- 


beczkowozom asenizacyjnym jeździć 
przez lice pryncypahie, a przedewszyst- 
kiem przez Piotrkowską, Przejazd, Na- 


rutowicza i Zawadzką, zarówno w dzień 
jak w nocy, Wyjątki w tym wypadku do 
tyczą tylko wozów smtsżonych do nała- 
dowania lub « wyładowania na powyż- 
szych ulicach, nie dalej jednak jak do 
następnego zbiegu ulic. 

Specjalną uwagę policja ma zwrócić 
na ruch kołowy w najwięcej ożywionych 
punktach miasta, a mianowicie na Piotr 
kowskiej przy zbiegu ulic Narutowicza, 


Przejazd i Głównej, 


Baczność, panowie dryndziarze. 
Bez taksy — ani rusz! 


bez pasażerów, czy stosują się one do 
rozporządzenia o posiadaniu talksy zaopa 
trzonej okrągłą pieczątką Kkomisarjatu 
rządu, i 

Dorożkarzom, którzy taksy tej na 
docznem miejscu nie posiadają, 
odebrane numery. 


wi 
zostaną 


zarządzenia, by wiadra z lodem lub lemo- 
niadą nieodpowiadające warunkom higie- 
nicznym były natychmiast wlewane do 
ścieków. b. 


Walka z lichwą rzeźników. Oddział 
walki z lichwą przy komisarjacie rządu 
wszczął akcję przeciwko rzeźnikom deta 
listom, którzy biją bydło na własną rękę 
a mimo to doliczają sobie procenty, któ 
re dochodzą przy kupnie mięsa u hurtow 
ników, 

Zastępca kierownika oddziału walki 
z lichwą, p. Jagniątkowski, uważając, że 
te kategorja detalistów powołana jest do 
konkurowania z hurtownikami, postano 
wił ścigać ich za lichwę w myśl artykułu 
10 k, k. grożącego do 3 lat więzienfa í 10 
tys. zł. grzywny. (b) 


Wczorajsze ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym na rynkach łódzkich 
dała się zawważyć lekka zwyżka cen arty 
kułów pierwszej potrzeby. 

Żądana za kilo masła 2.80 do 3.20, 
śmietana kwaśna kwarta 1.20 do 1.60, 
twaróg 65 — 70 gr, ser prasowany 80 — 
90 gr, mendel jaj 1.30, kartofle ćwiartka 
t — 1.50, główka kapusty 30 — 50 śr, 
mendel ogórków 40 —70 gr, kopa march- 
wi 1 — 1.40, cebula kilo 60 gr, pomidory 
1 — 1.50, buraki 1.60, kaszka 2 — 2,50, 
kurczak 1 — 1.50, indyk 7 — 9 zt. (b.) 


RAEO PRZE OPPA 
CZYTAJCIE 


„REPUBLIKE“. 


dyś nastąpi! — wtedy oczy wam się o- 
tworzą. Będę dla was jeszcze drogą, ale 
nie w tej postaci co teraz, która jest tyl 
ko złudzeniem, Przypomnicie sobie te 
moje słowa, wypowiedziane z głębi me 
go serca, 

W szóstem miesiącu roku, Kimiko nie 
spodzianie i bez śladu znikła, Nikt nie za 
uważył, kiedy i dokąd się udała, nawet 
najbliżsi sąsiedzi. Spodziewano się je- 
dnak, że wróci, bo z wszystkich swoich 
drogocennych rzeczy, strojów, biżuterji, 
podarunków, — co stanowiło przecież 
duży majątek, — nie zabrała ze sobą nic 
żadnego drobiazgu nawet. Minęły dni i 
tygodnie, a nie znaleziono śladu Kimiki 
Myślano, że zdarzyło się z nią coś strasz 
nego. Szukano jej w studniach, w rze- 
kach, w okolicznych lasach. Rozesłano 
listy, depesze, wysłano ludzi w różne 
strony, Obiecano nagrody temu, kto od 
szuka zaginiona, szczególnie Kamice obie 
cano złote góry, choć było to zbyteczne, 
gdyż Kamika byłaby szczęśliwą, gdyby 
mogła znów ujrzeć swą ulubioną uczeni 
cę. Lecz mgła tajemnicy pozostała nie- 
rozwartą. Minęły tygodnie i miesiące. I 
sprawdziło się to, co przepowiadała Ki- 
miko: Korzenie ściętego drzewa rodzą 
świeże latorośle, najgłębszą ranę zagoi 
bieg czasu i wszystkie łzy osuszy, Uspo 
koił się też przyjaciel Kimiki, Wybrali 
mu inną miłą istotę jako małżonkę, któ- 
ra bardzo prędko przyniosła na świat 
synka, Mijały lata.. Szczęście i radość 


anowały w tym zamku, gdzie niegdyś 
imiko gościła, Razu pewnego przed pa 
łac przyszła mniszka, prosząc ofiary. 
Nim sługa zdążył wynieść dla proszącej 
woreczek z ryżem, dziecko pobiegło do 
bramy. Z przerażeniem zauważył sługa, 
że mniszka głaskała dziecko i szeptem 
coś doń mówiła, Gdy sługa nadszedł. 
dziecko błagając poprosiło: 

jÀ sa chesjej to akat , 

05 gęstą zasłoną ozwał się: 

— Bose, nie dza śowcjh dziecku, 

Ono zaś wsypało ryż do miseczki, 
mniszka podziękowała i tak się spytała: 

— Czy chcesz, dziecko, powtórzyć to 
com tobie mówiła? 

I chłopczyk szeptem odpowiedział: 

— Ojcze, ta, której ty nigdy w tym 
życiu więcej nie zobaczysz mówi, że ser 
ce jej się raduje, bo widziała twego syna. 

Mniszka uśmiechnęła się miło, jesz- 
cze raz pogłaskała dziecko i pośpiesznie 
się oddaliła, 

Gdy ojciec usłyszał to posłanie, oczy 
jego napełniły się łzami i płakał rzewnie 
nad główką syna pochylony. Bo on wie- 
dział kto była ta mniszka pod gęstą za 
słoną. I zrozumiał tę myśl o ofiarności, 
która kierowała tą kobietą przez caie 
jej życie. KB 

Od tej pory można go często widzieć 
pogrążonego w zadumie, lecz nikt nie od 
gadnie co go dręczy. On wie, że dal po- 
miedzy gwiazdami mniejszą: jesł od tej, 
co oddala go od kobiety, która go ko- 
cha Tłum. is. 


str. 6, 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Zatarg w fabryce Przygórskiego. 
Zasadnicze wyjaśnienie min. pracy w sprawie oblicza- 
nia zaległych urlopów robotniczych. 


Wczosaj w inspektoracie pracy pod 
przewodnictwem inspektora Wyrzykow- 
sktego odbyła się konferencja między 
przedstawicielem fabryki Aki wacka 
przy ul. Pomorskiej 73, a awicie- 
lem klasowego rwiązku w sprawie zatar- 
gu na tle urlopów. 


nie zgodził się, opierając się na obowią- 
zujących ustawach. 

P. inspektor Wyrzykowski oświadczył 
że wskutek ciągłych załargów na tem tle, 
ministęrstwo pracy nadesłało iispektora- 
towi okólnik z wyjaśnieniem, ‘iż podczas 
obliczania ubiegłego czasu urlopu, należy 


W przebiegu konferencji okazało się,| dnie świąteczne wyeliminować i uwzględ- 


że robotnicy otrzymali zmnijszony ekwi- 
walent za urlop, z powodu wliczenia świąt 

Przedstawiciel klasowego związku p. 
Danielewicz na takie załatwienie sprawy 


| nić 


jedynie dnie powszednie, | 
Przedstawiciel: firmy kn Y że 
wyjaśnienie inspektoratu 'pracy przedsta- 
wi właścicielom firmy. (b.) 


Sprawa „Widzewa“ na martwym punkcie. 


inspektor pracy p. Wojtkiewicz odbędzie konferencję 
w ministerstwie pracy. 


W dniu wczorajszym przewodnic- 
twem okręgowego inspektora pracy inż, 
Wojtkiewicza odbyła się konferencja : w 
sprawie uruchomienia „„Widzewskiej Ma- 
nufaktury” z udziałem jedynie Orar 
cieli zwiagków zawodowych, 

Na wstepie oświadczył p, inspektor 
pracy, że w dniu wczorajszym rano O- 
nit do niego z Warszawy dyrektor Bossak 
i oświadczył, że jest chory i przybyć do 
Łodzi nie może, lecz prosi o zwołanie 
konferencji z przedstawicielami związków 
zawodowych. 

Co do warunków uruchomienia fabry- 
fi, to punkt pierwszy pozostaje bez zmia- 
ny (niesolidaryzowanie się związków), co 
zaś się tyczy punktp drugiego, to firma 
postanowiła stosować attykuł 62 przepi- 
sów o pracy w przemyśle t, j. że po wy- 
mówieniu pracy pig ikom, yi AA 
prawo przyjąć tych z powrotem, któryć 
chce. Trzeci punkt o odszkodowaniu po- 
zostaje bez zmiany. 

Przedstawiciel klasowego związku, p. 


Przemysł Tomaszowa w kleszczach kryzysu. 
Lokaut tomaszowskiej fabryki sztucznego jedwabiu. 


Jak już donosiliśmy, od kilku i ty 
godni trwa lokaut w tomaszowskiej fa- 
bryce sztucznego jedwabiu, w- Wilano- 
wie pod Tomaszowem, a to wskutek te 


£o, że robotnicy w liczbie 4,000 nie chcie | | 


li się zgodzić na nowe warunki pracy, a 


mianowicie 60 do zmniejsżeńfa obsługi w! 


RZEDU, 

celu zlikwidowania zatargu udał 
się ra miejsce okręgowy inspektor pracy 
p. Wojtkiewicz, który zainicjował konie 
rencje przy współudziale dyrektora cen 
trali firmy w Warszawie p. ary ek 
torów miejscowych, óraz 
klasowego związku zawodowego, 

Na konferencji przedstawiciele firmy 
wskazywał, iż postanowienie ich wywo 
lane zostało-koniecznością, gdyż w prze 
ciwnym razie nie mogliby konkurować z 
zagramicznemi firmami a zwłaszóza z fa 
bryka „Fibiza” w Belgji, która dzięki 
zmianie warunków pracy, jak to chce o- 
becnie przeprowadzić tomaszowska fa- 
bryka, zalewa kraj swemi wyrobami. In 
nego wyjścia niema, i o ile robotnicy na 


edstawfcieli! 


Danielewicz oświadczył, że na punkt 2-gi 
zgodzić się nie może, gdyż związki nie pod 
pisżą takiego warunku, który pozwala fir- 
mie wydalić nawet całe zmiany; związki 
byłyby odpowiedzialnie za to przed rohot- 


ami. 
Gdy itmi przedstawiciele robotników 


pdanie p. Danielewicza podzielili, p. in- 


po- 
szli na pewne ustępstwa, gdyż pólskć £ w 
iej 


spektor apelował do nich, by jedn 
„Widzews 


szczere chęci właścicieli 


Manufaktury", gdyż po podpisaniu tej u- 
jedzi Anglii i następ- 


AOI p. AA wyjedzie: 
nie az e uruchomiona, 
Po dłażezej dysh 


pierwszy punkt, o ile firma zrzeknie się 


następnych dwóch punktów, 

W końcu „ Wojtkiewicz oświadczył, 
że wyjeżdża do Warszawy i w minister- 
stwie pracy awi stan dotychczaso- 


W. odpowiedzi. zabrał głos kierownik 
klasowego związku, p. Nowak, który 
wskazał, że przed wojną była wpraw- 
dzie obsługa przy maszynach Gie hę 
ecż za to na sali były siły pomocnicze, 
których obecnie niema, Również wszel- 
kie materjały techniczne dó, maszyn były 
naturalne, i produkcja była łatwiejsza, 
podczas gdy obecnie robotnicy mają do 
czynienia z różnemi surogatami. 

O ileby inne warunki pracy były te 
same co przed wojną, robotnicy zgodzili 
by się na warunki firmy. 

Ponieważ obie strony nie odstępowa 
ły ze swych stanowisk, konferencja żad 
nych rezultatów niedała, (b) 


++ 
* 


W czwartek wyjeżdża okręgowy in- 
spektor pracy p, Wojtkiewicz w spra- 
wach służbowych do Tomaszowa i zwoła 
ponownie konferencję w celu zlikwido 
wania zatargu w tomaszowskiej fabryce 
sztucznego jedwabiu. ò czem zawiado- 
mił zarówno firmę, jak i związki zawodo 


zmianę się nie zgodzą, fabryka zostanie | we. (b) 


zamknięta, 


Zapomogi dla bezrobotnych w Tomaszowie. 


W piątek ub. tyg. bawił w Tomaszo- 
wie delegat ministerstwa pracy insp. 
Wróblewski w sprawach związanych z 
wypłatą zasiłków dla bezrobotnych. Zwo 
lana została konferencja, w której brali 
udział przedstawiciele władz państwo- 
wych, magistratu tomaszowskiego, prze 
mysłowców i związków klasowych, przy 
czem zorganizowany został komitet któ 
ry pod zarządem magistratu przystąpi 


Na konferencji została poruszona spra 
wo tomaszowskiej fabryki sztucznego je 
dwabiu, przyczem insp. Wróblewski o- 
świadożył, iż rząd nie przewidział potrze 
by wypłacenia 4,000 robotnikom tej fa- 
bryki zapomóg, wobec czego firma zobo 
wiązana jest sporządzić listy bezrobot- 
nych, Następnie przedstawiciele klaso- 
wego związku mają się udać do woje- 
wództwa łódzkiego i ministerstwa pracy 


niebawem do wydania zapomóg bezro=|w sprawie wyznaczenia dodatkowych za 


botnym, 


pomóg dla tych robotników, (b) 


Niechaj zwolennicy „mrożonych przysmaków“ 
wyciągną z poniższego należyte konsekwencje. 


Funkcjonarjusze wydziału zdrowotnoś 
ci przy magistracie zatrzymali handlują- 
cych lodami Henryka Manteja i Feliksa 
Szczygielskiego, poczem próbę lodów 
przesłano do państwowego urzędu bada- 
nia żywności dla analizy. 

Badania wykazały, iż owe lody zostały 
przyrządzone z mleka i cukru z dodaniem 


więksżej itości mąki, 

Dodawanie mąki do lodów jest niedo- 
puszczalne, gdyż takie lody łatwo rozkła- 
dają się i powodują zaburzenie trawienia, 
zwłaszcza u dzieci. 

Obu fabrykantów lodów pociągnięto 
do odpowiedzialności i grozi im kara 4-0 
miesięcznego więzienia. (b.) $ 


„RE P.UB [IK A* 


Sprawa obsa 


zej dyskusji przedstawiciele ro 
botników oświadczyli, że godzą się na 


pnia ian rtia a T 


została przekazana komisji trzech, ` 
(Wczorajsze posiedzenie zarządu Kasy Chorych). 


W dniu wczorajszym odbyło się w lo 
kalu centrali kasy chorych posiedzenie 
zarządu kasy chorych, 

Porządek dzienny obejmował: 

1) Odczytanie protokułu z poprzednie 
go posiedzenia, 2) przegląd ofert na sta 


|nawisko dyrektora, 3) wnioski o zreali- 
| zowaniu uchwał rady i 4) wolne wnioski. 


Po odczytaniu protokułu z poprzednie 
go posiedzenia przysłąpiono do najbar- 
dziej palącej i poważnej sprawy — obsa 
dzenia stanowiska dyrektora kasy. 

Ogółem zgłoszono 18 ofert, wśród 
których widnieją m. in, kandydatury: pp. 
Gallasa, Szustera, Dziamarskiego, Szaj- 
kowskiego i in, 

Złożyli więc oferty dwaj ludzie za- 
równo partyjnie jak i „fachowo” mocno 
skómpromitowani: pań Dziamarski, któ 


ry w magistracie łódzkim zajmował się 


przeważnie pilnowanie spóźniających się 
urzędników i pan Szajkowski, który 
wsławił się swą „pracą w kasie cho- 
rych w Białymstoku, 

Wśród nazwisk na kierownicze sta- 
nowisko w instytucji, która dla Łodzi 
szczególne posiada znaczenie społeczne, 
jako dla $rodowiska pracy — nie figuru 


W Austrji np. w chwili rozpoczęcia ak 
cji sanacyjnej m. we wrześniu 1922 r. — 
było niespełna 40.000 bezrobotnych, na. 
stępny miesiąc daje 54.000. bezrobotnych, 
w lutym 1923 r. jest już ich 100,000, w 
marci tegoż roku 154000 i dopiero sty. 
czeń b, r. daje niewielką zniżkę — do 
119.000, która to.cyfra w następnym mie. 
siącu wztasta do 126.000. 

Trwalszy spadek zauważyć się daje do 
piero od marca r. b., a więc dopiero po u: 
pływie półtora roku od chwili rozpoczęcia 
akcji sanacyjnej. - 

Jak ostry byt kryzys przemystowy w 
Austrji i o ile dotkliwiej dawał się on we 
znaki życiu gospodarczemu kraju. niż u 
nas, dowodzi tego porównanie liczby bes- 
robotnych w Austrii i u nas z ilością lud- 
ności, której Austrja ma 4 razy mniej niż 
Polska. 


Równie ostro dawało się we znalu| 


przesilenie gospodarcze w. chwili. stabili- 
zacji waluty w Czechsłowacji: w okresie 
przedsanacyjnym liczba bezrobotnych ú 
kraju tym wynosiła około 20,000, w mie- 
siąc po rozpoczęciu sanacji, w styczniu r. 
1922, liczba bezrobotnych wzrosła do 
42,000, w lipcu tegoż roku do 55,000, w 


je nazwisko dotychczasowego komisarza 
Giebartowskiego, | 
Nad ofertami temi rozwinęła się oży 
wiona. dyskusja, która, trzeba to przy- 
znać, toczyła się w granicach możliwe 
|HOARKII nie zaprawiona przysmae 
iem partyjnej demagogji, f 
"Po dłuższej dyskusji przyjęto wnio: 
sek p. Rapalskiego, aby wybrać specjale" 
ną komisję, która raz jeszcze rozpatrzy i 
przedyskutujeewszystkie oferty, a rezul 
tat swych prac zakomunikuje zarządowi. 
Wnioskodawca wychodzi bowiem z 
słusznego założenia, "że sprawa ta jest 
zbył poważna aby można ją było napo 
siedzeniu zarządu kasy zadecydować. 
Komisja ta w składzie pp.: Kałużyń- 
skiego, Kazimierczaka i dyr. St. Pawłow 
skiego została wybrana, przyczem usta». 
lono, że w razie gdyby przed posiedze- 
niem zarządu komisja doszłaby do poró 
zumienia i przyjęła Eoakretałe pewną O 
fertę za podstawę, wówczas winna ona 
powziąć zasadnicze decyzje w tej spra. 
wie, i 
Po omówieniu całego szeregu spraw 
bieżących, przekazanych zarządowi 
przez radę kasy, posiedzenie PORA 
to, 


inych w lipcu. 
skutek sanacji finansowe 
innych państwach. : 


zaździerniku do 225.000, w styczniu r.1923 
o 254.000, a w marcu 370.000. j 
i A więc w chwili najwiekszego napię: 


ych, co my w chwili obecnej, 
Dopiero od kwietnia r. z. liczba bezro- 
tnych w Czechosłowacji powoli- sig 
zmniejsza, większa redskcja zauważyć się” 
daje dopiero od początku r, b.; jednakże 
jeszcze 'w kwietniu r. b. było w Czech». 
słowacji 140,000 bezrobotnych tj. tyle ile 
u nas w lipcu r. b. 

W %|'emczech okres sanacji, Netonad:r, 
z. rozpoczyna się cyfrą 1.113 000 bezrow 
botnych. która w grudniu podnosi się do 
1.304,000. W Niemczech — w przeciwisń. 
stwie do innych krajów, które nrzenrowa- 
dzały sanecję walitty — spadek liczby beż 
tobotnych zaczyna się od stycznia r. b, 1 
jest dość szybki: w styczniu było 1,158.060 
bezrobotnych, w lutym 1.052.000, w màr- 
cu 675,000, w kwietniu 396,000; w maju 
317.000. j kij: 

Stwierdzić jednak należy, że *oważny 
odsetek bezrobotnych posiadają nietylko 
kraje, które przeżywały okres seńacji fi 
narsów, A 
W Anglii liczba bezrobotnych wvnósi- 
ła w połowie r, 1921 zgórą '2,000,000 ludzi; 
od tei chwili zauważyć się daie spadek 
beztobocia, postępuje ón jednak tdi po. 
woli, że jeszcze w maju r. b. Anślja liczyła 
1.088.000 bezrobotnych, co w stosunku do 
45 milionów mieszkańsów Sfznow! od3o: 
tek bardżo poważny, 


Prawo i życie. 


—0J—— 


Tajemnica parnej nocy lipcowej. 


W lipcu r, ub, wrącała do kolonji Skot 
niki panna Szymańska, która SN na za- 
bawie w sąsiedniej wsi u Kołodziejskiego 

Droga prowadziła przez las i w pew- 
nej chwili Sz. zawważyła podążających za 
nią Kazimierza Wentlanda i Romana Za 
wadzkiego, którzy na zabawie uporczy- 
wie zalecali się do niej, Przy końcu lasu 
obaj znajomi przystąpili do Szymańskiej 
i czymiąc jej niecne propozycje nama- 
wial ją dalszej zabawy w lesie, Szymań- 
ska odrzuciła te propozycje, lecz w tej 
chwili Wentlant schwycił ją za rękę, a 
Zawadzki zą głowę rzucając ją na ziemię, 
gdy napadnięta poczęła krzyczeć Za- 
wadzki. umknął, lecz przyjaciel zdążył 
zgwałcić Sz. i zbiegł, 

Powodowana uczuciem wstydu Szy- 
mańska o powyższem źżdarzeniu nie wspo 
mniała nikomu. Dopiero w sierpniu Jan 
Szymański złożył w policji meldunek, że 
20-letnia córka jego, Anna została zówał 
COM+ . '. | ZR AA | 24 $ h 
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|ławie w sądzie 


wane po Burłakach i „Pieśniac 
wych" sala trzęsła się od oklaa! 


Wczoraj obaj oskarżeni zasiedli na 
okręgowym  przyczem, 
rozprawa toczyła się przy drzwiach zam 
kniętych, i 

Po, dluższem/przemówieniu adwoka- 


uniewinnił b. 


ta Kobylińskiego są obu oskarżonych 


————- — 


„PTAK NIEBIESKI", 


Premjera „Ptaka Niebieskiego" przy: 
jęta była entuzjastycznie przez publicz+ 
ność łódzką. Powodzenie, 
teatr rosyjski w Londynie, Berlinie, War- 
szawie i Madrycie jest zupełnie zrozi* ` 
miałe ze względu na niezwykłość inśce* 
nizacji oprawy malarskiej i niespotykany 
kunszt aktorski, REU: 


Wszystkie prawie. numery byty hiso: - 
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T Bolt nl 


W „Kurjerze Polskim” (z dn, 3 bm.) 
ukazał się artykuł w bardzo doniosłej 
a naszego gospodarstwa kwestji, Auto 
rem jest p, Oskar Kon. Tytuł artykułu 
rzmi: „Cła ochronne są zbyteczne“, 
Teza jego jest aż nazbyt widoczna z 
tytułu. 
Tamat wolnohandlowość czy pro- 
 tekcjonizm stale jęzawsze aktualny dy- 
skutuje się u nas w związku z wprowa- 
zeniem nowej taryfy celnej, Zniżki, cel 
Ne, tkóre. naogół powiłane zostały b. nie 
przychylnie przez przemysł wielki i ma 
ły znalazły gorącego obrońcę w autorze 
cytowanego artykułu. Tym godniejsza u- 
Wagi jest jego argumentacja, 

Założeniem w jego rozumowaniu jest 
niedostateczna chłonność naszego rynku 
da wytworów przemysłowych. Wypły- 
wa z założenia tego konieczność pozy- 
skania rynków obcych, tem samem (7?) 
stosowania wolnohandlowej polityki w 
zakresie importu. ; i 

Dalej wskazuje autor na wysoki sto- 
$unkowo poziom techniczny naszego 
przemysłu zwłaszcza włókienniczego, 
tóry w przeciwstawieniu ` naprzykład 
o angielskiego, pracuje w zespołach 
obejmujących kilka faz produkcji. W tym 
stanie rzeczy, zdaniem p. Kona, gdy tyl- 
lo kapitał jako taki znajdzie dostatecz- 
ną ochronę 1-o przed zakusami skarbu 
Państwowego 2-0 przed: zachłannością 
| tobotniczą okaże się problem zdolności 

onkurencyjnej naszego przemysłu świet 

Nie rozwiązany, Ochrona celna okaże 
natenczas zupelnie zbędną, ,R nawet 
szkodliwą. i; f 

Nie jest bynajmniej zamiarem na- 
Szym kruszyć kopje w obronie protek- 
Gjonizmu, Skłonni jesteśmy raczej sądzić 
Że a lą longue cła mają w ogólności prze 

ewszystkiem charakter fiskalny. Że 
Przez samo tworzenie :barjey, niepodobna 
ani stworzyć nowych, ani podnieść isto- 

ej rentowność istniejących kapitałów, 
“koro inaczej nie hyłoby nic prostszego 
is „przysparzanię kapitałów przez dzie- 
tnie granicami celnemi obszarów do- 
ąd jednolitych, Że wprawdzie nie bez- 

średnio, jak to twierdzi autor, ale w 
rodze retorsji i wojny, celnej powodują 
Osłabienie importu. Że tworząc sztucznie 

Szar samowysłarczalny, są przeszko- 

4 na drodze doskonalenia techniczne- 
0, specjalizacji, koncentracji pionowej 
„Poziomej przemysłu. Tych wszystkich 
pomentów, aczkolwiek bądź nie zostały 
Adź nie należycie zostały przez autora 
odniesione, nie tracimy z oka, A niem- 
tej trudno dzisiaj powtórzyć za nim 
ez zastrzeżeń „cła ochronne są zbyte- 
czne”, n 

Wypada wyrazić przypuszczenie, że 
or nie tylko teoretyk, ale jak skad- 
d wiadomo praktyk ekonomji, nie 
gala! dostatecznie pod rozwagę szcze- 

hvch warunków chwili bieżącej. M 

pierwszym rzędzie warunków, 
które niech będzie wolno określić naz- 
4 warunków wewnętrznych, y 
wu ran. autor zdaje się stworzył sobie 
peelnie nierealne tło i nierealne prze- 
ymsi Z których wyprowadził niercalne 
nioski, 
ne Tzedewszystkiem w zakresie spraw 
No technicznej, Już sama redakcja 
ma, które na swych łamach artykuł 
b d skara Kona umieściło, zastrzegła się 
„ „nagłówkiem, że oceną sytuacji ogól 
l jest ujęta nazbyt pod kątem widze- 
uw, Przemysłu włókienniczego, Słuszna 
br aga, Gdy jednakże mówimy nawet o 
zj, myśle włókienniczym, kto wie czy 
PNE autora jest uzasadnione, Eszem- 
tie | -owanie ngielskiemi „stosunkami 
ang St uzasadnione o tyle, że przemysł 
kielski ma opinję bardzo konserwaty 
f, 780, o ile chodzi o nowe urządzenia 
gl ową organizację, Oglądanie się na An 
IO nie jest korzystne; Niemcy, Austrja 
r RAJ wydają się dużo groźniejsze — 
słój że uzbrojenię techniczne ich przemy 
s W jest dużo doskonalsze, secundo, że 
mi geograficznie bliższe i lepiej z naszy- 
rynkami obznajomione, W świetle tej 
ak sprawność techniczna przemysłu 


tut 
1 


I. Oskara Kona. 


derium, Musimy się liczyć jeszcze przez 
długi czas z tem że dla szczególnych 
przyczyn politycznych państwo nasze 
będzie bardzo kosztowne kosztowniejsze 
niż inne. Wprawdzie celem jest stan 
wprost przeciwny, o tyle się z autorem 
bezwzględnie zgodzić należy, jednakże 
cel ten nie jest w najbliższej przyszłości 
osiągalny. Jeszcze jeden minus naszego 
przemysłu, 

ile chodzi o koszt robocizny, pou- 
czenia dla klasy robotniczej, które autor 
w swym artykule zawarł nie wydają się 
aktualne, Niewątpliwie istnieje wspólna 
platforma, na której schodzą się interesy 
wszystkich, którzy przyczyniają się do 
produkcji. Jednakże stosunki socjalne 
nie rokują na przyszłość najbliższą na- 
dziei nawiązania łączności między kapi- 
tałem a pracą, Fakt ten nie może być 
pominięty przy ustalaniu polityki ekono 
micznej państwa. 

Gdy przesłanki nie mają dostatecz- 
nie silnych: podstaw również wniosek o- 
kazuje się niesłuszny. 

Jest to tym ważniejsze, że okres zło- 
śliwego kryzysu nie może, i nie powi- 
nien być jednocześnie okresem apliko- 
wania bardzo gwałtownego środka lecz- 
niczego, jakim jest pozbawienie wszel- 
kiej ochrony celnej, Operacja może się 
udać, lecz pacjent umrze, 

Wprawdzie istotnie niektóre zakła- 
dy, zniszczone w toku wojny czy wśród 
innych okoliczności, zdołały się odbudo 
wać technicznie w sposób bardzo dosko 
nały, wprawdzie również niektóre zak- 
łady, wyposażone w tanie kredyty zag- 
raniczne, istotnie już dzisiaj zdolne są 
do konkurencji z zagranicą jednak przy 
ustaleniu polityki ekonomicznej miaro- 
dajnem być musi gros polskich  zakła- 
dów przemysłowych, technicznie słab- 
szych, pracujących przy drogim kredy- 
cie wewnętrznym, 

Te są przyczyny wynikające z wew- 
nętrznej struktury naszego gospodar- 
stwa które nie pozwalają się opowie- 
dzieć za tezą autora, ` 
. Są również przyczyny wynikające z 
układu stosunków zewnętrznych, Przy 
okazji omawiania postanowień . nowej 
polskiej taryfy celnej wskazywaliśmy na 
ogromny wzrost tendencji protekcjonisty 
cznych. Wskazywaliśmy na Stany, An- 
ślię, Niemcy, Austrję, Czechy, Taryfa 
celna jest styczną gospodarstw różnych 
państw. Nie można przy jej konstruowa 
niu pomijać właśnie polityki innych 
państw. 

Dlatego chwila obecna nie jest podat 
nym momentem dla zainicjowania poli- 
R zupełnie wolnohandlowej dla Pol- 
ski, 

Raczej nakazywałyby szukanie pew 
nej aurea mediocritas. Jest nią dla nas 
niewątpliwie taryfa celna, o stawkach 
umiarkowanych, wyrównawczych sensu 
stricto (nie wychowawczych!) skorygo- 
wana systemem traktatów handlowych, 

statnie zastrzeżenie uważać należy za 
szczególnie istolne. Zwłaszcza w odnie- 
WAY do naszych głównych kontrahen- 
w, 

Na tych zasadach oparta polityka 
gospodarcza ma wiele zalet wolnohan- 
dlowości. Zapobiega popadnięciu w ma- 
razm. Z drugiej strony pozwoliłaby na 
wyzyskanie marży przy ustalaniu się sto 
sunków naszych z obcemi protekcjoni- 
stycznemi krajami, Nadto co główna u- 
względniłaby w wyższej mierze, aniżecj 
wolnohandlowość a outrance trwałe bo- 
lączki i przejściowe warunki w jakich 
znajduje się nasz przemysł. 

Z tych wszystkich względów zdania 
w rodzaju „cła ochronne są zbyteczne“ 
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Jak wpływają podatki. 
Preliminarz dochodów ministerstwa skarbu z danin 
i monopoli na sierpień r. b. 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Sporządzony przez ministerstwo skar- 
bu preliminarz dochodów z danin publicz- 
nych i monopoli państwowych na sierpień 
r, b. przewiduje z tych źródeł w wysokoś- 
ci 78,210 tys, zł. t 

Z samych danin publicznych przewidy 
wany jest wpływ 67,107 ty.s zł, podczas, 
śdy w czerwcu wpłynęło 70,450 tys. zł, 

W  daninach publicznych pierwsze 
miejsce zajmują podatki bezpośrednie, 
które bez podatku majątkowego obliczane 
są w sierpniu na 20,102 tys, zł, podczas 
gdy w czerwcu wpłynęło 26,483 tys, zł. 

Podatek majątkowy  preliminowany 
jest w sierpniu na 10 mil. zł, podczas gdy 


w czerwcu wpłynęło z tego źródła 3,767 
tys, zł, zaś W lipcu spodziewany jest 
wpływ 25 miljonów zł, 

Podatki pośrednie przynieść mają w 
sierpniu 18,005 tys. zł, podczas gdy w 
czerwcu wpłynęło z tego źródła 18,709 
tys, zł, 

Cła przynieść mają w sierpniu 13 mil. 
zł, podczas gdy w czerwcu wpłynęło z te: 
go źródła 14,791 tys. zł, 

Opłaty stemplowe przynieść mają w 
sierpniu 5,700 tys, zł, podczas gdy w cz 
wcu dały 6,244 tys. zł. 


Z monopoli spodziewany jest w sier 
niu wpływ 11,103 tys. zł, podczas gdy 


czerwcu wpłynęło 14,226 tys. zł. 


43 As 
(TFI X | 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185, 


CZEKI, 
Belgja 25. 


Holandja 200. 

Londyn 23,13, 23,075, 
Nowy Jork 5.185, 5.17 i jedna czw. 
5,185, 

Paryż-27, 80, 27,70, 

Praga 15,40. 

Szwajcarja 97,525, 97,30. 
Wiedeń 7,325. 

Włochy 22.82, 

8 próc. pożyczka złota 6.60 
Bony złote 0.80, 0.82, 
Miljonówka 0.88, 0.89, 0.88, 


WIECZORNA POGIEŁDA WARSZ, 
Agencja Wschodnia. 
Warszawa, 5 sierpnia, 
Dolary 5,21 i pół ; 
Tendencja dla walut bez zmiany, dla 
akcji utrzymana z odcieniem mocniejszym 
Cegielski 1,20 
Zieleniewski 13,25 
Parowozy 0,60 
Nafta 0,68 
Nobel 2,60 
Chodorów 7,85 
Bank Przem. Lwów 0,45 
Bank Sp. Zar, 8,25, B. dla IIi P, 2 
aż 2 
pop 1,15 
Węgiel 8,75 
Ostrowiec 11 
Ostrowłte 4 i pół 
M w 9 


Glełdy zagraniczne. 


Gdańsk, 5 sierpnia. 

Notowania w guldenach gdańskich. 
100 marek rentowych 133,914—134,586, 
100 złotych pzissich 106,72 — 107,28 
Wypłaty telegr, na Londyn 25,10 — 


wydać się muszą stanowczo zbyt arbit- | 25,00 


ralnemi. 


TERE WEF FREER N 


g . 


Pieniądze 
z okna się wyrzuca 


Berlin 133,790 — 134,460 
Nowy Jork 561,42 — 564,33 
Holandja 217,20 — 218,30 
Zurych 105,61 — 106,14 
Helsingfors 13,65 — 14,35 
Sztokholm 151,370 — 151,427 
Na Warszawę 107,15 — 107,65 


Zurych, 5 sierpnia, 


Londyn, 5 sierpnia. 
Nowy Jork 446,37 
Sirei 82,10 i ) 
93,62 i 
Włechy 101,50 
Szwajcarja 23,69 i pół 


Śr Paryż, 5 sierpnia, 
mknięcie giełdy. 
Londyn 81,95 7 


yn 81,95 
Nowy Totea 


B ; 
4 48 demhan 0.35, 
i owy 10.50, 11.10.75. 
B, Kredytowy 0.50, 0.55, 
B. Polsk Handl, 2: 
B. Tow. Spółdz. 10. 
B. Zw, Sp. Zarobk, 7.80, 8,50, 8. 
Sole Potasowe 6, 
Zgierz 3.80, 4. 
Spiess 1.55. 
ildt 0.22, 0.24, 
P. T. E, 0.25, 0.27, 
Chodorów 7.35, 8, 7.65. 
- Częstocice 4,60, 5, 4.70. 
* Michałów 1.10, 1.20, 1,05. 
_ Firley 0.46, 0.50, 0.49, 
iWęgiel 8.50, 9.25, 8.26 (dr) * 
Nobel 2, 2,60, ` 
s Lilpop 1.05, 1.25, 1,12. 
Norblin 0.95, 1, 0.93, 
Ortwein 0.53, 
Parowozy 0.60, 0.62, 0.58. 
Rohn i Ziel. 0.55, 0.60. 
Starachowice 4.30, 4.80, 4.40. 
Zieleniewski 13, 13.50, 13,25, 
` Zawiercie 41, 40, 
| Borkowski 1.95, 2.10, 2.05. 
„| Syndykat roln. 3,25, 3,35, 


„ Klucze 0.50. 
Spirytus 3.60, 3.10, 3.40. 
Cerata 0.35, 0,38, 

Kijewski 0.40, 0,39, 0,41. 
Puls 0.65, 0.70. 

Strem 12,25, 

Elektryczność 2.85, 3. 

Sita i Światło 0.85, 0.80, 0.83 
Czersk 1.50, 1.60, 1.53, 
Gosławice 3.50, 3.40, 

Cukier 7.50, 8, 7.40. 

Łazy 0.23, 0.22 

Nafta 0.55, 0.65, 

Cegielski 0.90, 1,25, 1. 
Modrzejów 8,80, 9,60, 9 (dr.). 
Ostrowieckie 10.50, 11.50, 10.75, 
Pocisk 2.10, 2,60, 2.25. 
Rudzki 2.40, 2.65, 2.45. 

Ursus 2.15, 2.60, 2.50, 
Konopie 1.20, 

Żyrardów 46, 47, 46.50. 
Jabłkowscy 0.23, 0.24. 
Żegluga 0.29. 

Haberbusch 6.50, 7, 6.90, 
Pustelnik 1.55, 1.60, 1,55, 
Lombard 0,50. 
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szego ni h ł $ nie korzystając z taniej okazji PEAR 
Sago, ale radyy? sie „io BJ. my Samectel i Rozner, Łódź || . Notowanie, kotcowe amocno 
A ae a Pearaha ' iotrkowska „tam ce- aV Ce 
w ieaie A kosztów Subęzyminia ny zredukowane do minimum i AJ BSE 31i trey Ćwieeoli „Ouverland" typ 1924 r. 27 Pon. 
nalstwa, które muszą być wkalkulowa- radzimy teraz kupić, Paryż 28,47 w stanie zupełnie nowym zaraz Go 


sprzedania. Obejrzeć można: Główne 


Medjolan 23,32 
32 od 11—1 pp. Dozorca wskaże 


Wiedeń 0,0075 i jedna czwarta. 


do ceny wytworu przem 

! lysłowego, O- 
| Pinja p. Oskara Kona zdaje się ea desi 
A, x 


ST 


„REPUBLIK A”, 


Dziś po raz ostatni!! 
Arcydzieło Gaumont'a odtwarzające na ekranie arcydzieło Lamartine'a 
= pod tytułem: 


s | BJ 
wą 
SA M 


ten najbardziej wzruszający z romansów 
ten najpotężniejszy z obrazów terroru 
to najpoczytniejsze dzieło bibliotek 
wych we Francji. 
REŻYSERIA GENJALNEGO POIRIER'A. 


Arcydziełu Gaumont'a „JOCELYN” cała prasa francuska oddała entuzjastyczny hołd, 
LE „PETIT JOURNAL” POWIADA: 


njuszowi francuskiemu, „JOCELYN* 
własnością całego świata." 


NAD PROGRAM: "fziennik Odie -- najnowsze a lwydatz nie ze Kala 


$) : u 
(A rer owocne o E a OEE 
Ee a AAEE N E ES car AEP E DA CUNEO O E EAE EN D. 4 aata DA 0 € ROW ai A 


| CASINO | 


Rola, iBłÓwne. interpretowane kad ty? prees, panią Myrga; „panów M. „Armańda Tallier, M. ‘Roger. Karla i „panią Zuzannę Blanchetti. 


stał się dzięki 


POCZĄTEK o godz. 6 wiecz, 


„Oto arcydzieło ekranu, pufa: oddało największą usługę ge- | 
mowi 


ludo- 


4 


ZZ 


p W WW U W uW KW WY WY WW | [ED M BLASZANE 

= 6 Do sprzedania 

| orz LOUDIN UNIĄ 0a so | I zespól przędza 

Bi Ę niczy z 2 selfak- 

p | uruchomiony i rozszerzony został i torami 

- gddział położniczo > ginekologiczny - zagraniczny, w dobrym 

R pod kierunkiem 5502—16 | i stanie. 

- lekarzy - specjalistów. = FA Pod Republiki*. kia” 

- Cena normalnego porodu — 10-dniowy - BZCZH B EELE 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, W | E L KA p REMJ A 

B|  akuszerką i kontrolą lekarską 300 zł, |E Do ku na 

J — i RORE DLA CZYTELNIKÓW 0033 postukuje się kilkadziesiąt sztuk 

© me rzenomcnsa sA MA A ROAR AMEA MM 3 idet (Laden) gtadkich do krosien 


„REPUBLIKI: i 


„EXPRESSU WIECZORNEGO 


" KUPON ULGOWY 
DO DYREKCJI „HELENOWA* 
w miejscu. 
Okaziciel Lege kuponu, SE czytelnik „Republiki“ i „Expressu* 
|en umówlone żki 50 proc. cen wejścia z wyjątkiem niedziel 
upon ninie wa est tylko w dniu dzisiejsz Okaziciel jego 
płaci D bilet UET 1% kylko 78 groszy. hem: Ir 


MASZYNY BIUROWE 


do pisania „ORZE! 
do liczenia „REMA | 
do zaklejania viepi „AUTOPOST" | 


oraz taśmy I gatunku do wszelkich systemów maszyn do 
pisania poleca ze”składn po CENACH MATANG YCH 
Wyłączna reprezentacja na 


Agencia Sprzedaży Waszym fimowych 


ul. Główna 38, m. 8. 


Po cenach znacznie zniżonych wyprzedaje się ze 
slladu wszystkie inne systemy nowych maszyn do pisanie: 
AVG. Comfnercial i Heroine. 4806-6 


DYREKCJA ; 
34, Ha. GKYWA. FoLICZNKKO W 


sp 
£ L. SZAKINA w Łodzi, Piotrk. ts 1 
| podaje do wiadomości. że egzaminy TOZ- 


P wenci szkół powszechnych, korzy- 
wð Q staja z znacznej ulgi w sd: 
a „szkolnej, 


i drobne 


Kupno i sprzed 


olwarki od 8 do 

8 włók, młyny 
wodne, gospodarki| m 
przy komunikacji, 
wille, domy okazyj- 
nie do sprzedania. 


MICHAŁ (Zeier. izey To 


przedam 2 pary 
$ koni — żrebaków. 
Księdza Brzózki 46. 


Z poważaniem 
Admin. „Republiki“ i „Expressu“ 


Łódź, dnia 6 sierpnia 1924 r. 


UWAGA! 


Korzystajcie z okazji 


Wielka wyprzedaż letniego o- 

buwia płóciennęgo: sandały, sko- 

rochody oraz wysortowane obuwie 
po cenach bardzo zniżonych. 


——————-—-2— 


poczną się 26 sierpnia. Kancelarja. udziela = | WNDMAN E Ul. Prez, Narutowicza REER 
aS OEA E Les: BYR ol ań Piotrkowska. 35, tel) 12788, powrócił. | jeden lub dwipo. 
uczniowi 4 = , Y | y ojowy lokal z 
> > Od 1—3 sklep zamknięty. j Choroby skórne kona poszukuję 


i weneryczne. 


żaraz od gospoda- 
Przyauje | k — 5 


rza w mieście 1ub 
pod miastem a 
tramwaju, zapłacę 
za rok z góry. Oler- 


sa 


OSZUKUJEMY 


lekari: ki 


2 ra - KOSZULE ty kpieli tacie „Re 
w wielkimi wy- PRE A A TIEAN EERE SEI TTE TEE publiki dla ,Pilawy“ 
(WI (0 bora kolĝlerzy. MASZYNY do SZPULOWANIA WĄTKU i Markis- EEC 
skarpetki jak używane, lecz'w dobrym stani p Se PlodańecO 


również wszel- 


Mie arkay Pai Akc. Leonhardt, Woelker ie Girbardt. przy inteligentnej 


Ri pod zastaw akcji lub rodzinie dla sbli- 


Mushama wa 


gwarancję bankową.. Oferty NATE. i heharko oeda FL! panienki, Oler 
4 o wska o administrac 
w adm. „Rep.* sub ji K, Petersilge. przyjmuje codzien- dla „solidnej*. 


cjelowi kwitu Ne 5500 ą* nie; prócz płedzieł 
wią godz. 


10—1 1 37, 


Piotrkowska 93. 
Dr. med. 


"KUPI Ę Do sprzedana 


Zaaubiono mniejszy SKC Od E Do Zdj] Posady. 
3 | Aparat fotograficzny DE ad PORTA ZA 
2 p ro t es t y 9x12 „Anastygmat* w panna do pracow 
e wystawienia M, A. Winer na zlecenie å dobrym SAAE TENES D lal hari i dit (| 
H. M. Dobrecki na sumę: 2.000>— i (ydy Sky ze: ZA SKRZYPCE STARE 4 ny* Andrz „RA 
zad b 0 SORY Tren = o pięknym tonie, — Zawadzka 10 


szenazti=" Z placem. REIEBZZESZE=" 


Znalazcę upraszam 0 zwrot za. wyna-| skórnych i wene- 


mechanicznych 36” ang. w dob- 
rym stanie, 


Oferty sub „Laden“ do -admins 


Rozmaite. 


E OROSA S ET 


rej. Wabi się Jonny 
Nr. znaczka 195% 


Łaskawego znalazcę | 


uprasza się o ode 
prowadzenie za wy* 
nagrodzeniem na tle 
PIPIO WER nr. 200 

. 19. Nieprawego 
właściciela ścigać 
będziemy: sądowni? 
mz z 


Zagubione dokument? 


m | bas weksel n4 
sumę 2.750 240 
© zt platny 22, ki 
fystawca Restel 4 
Królewski, Łódź, t! 
Andrzeja M 4, zje 
cenie Leonatd (spół) 
ka akcyjna), żyto 


I Kaca, Weksel pop 
wyższy  unieważasj 


się. Wszystkie +0 
strzeżenia prasti 
poczynione, 

wy zaa | 
proszony 0 zw 

nie weksla do | 
Landaua, Zuwśdz 

. F. Bor 


Jsubiono dowód o| 


sobisty ~ tymiczaś 
wydany w DAt 
kaliskim f 


łodziejczak, 4 


Reperuje 
bieliznę 


wszelką -— staranni 
i niedrogo orat ar” 
ję nową zr Bi » 


męską i pościeloyyd! 


H-e piętro: 


En | 


W TEKŚCIE 25 ge; ża p ie) 


grodzeniem do J; Grajcera, Cegielnia- rycznych, | Przyj- Wiadomość: Gdańska Nr. l, nee 4| Choroby skórne | potrzebne kelnerki, 
na 26, Powyższe weksle ostaja nnie: mjes od LEŃ Oferty proszę składać sub. la od godz. 2—3 i 7—8, === p zde OR rl arek | ny do 
i 4] |12 i 0 y rzyjmujeod 9— uchn ć i 
pare W.“ dö administr.Republiki”| gagangna B. ICegielniana "Nr 10. 
O OAA R c e A, 
w Łodzi 3 złote miesięcznie-—Zamiejscowa 4 złote +. ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt), 
Prenumerata: miesięcznie, Zagranicą 7 złotych miesięcznit. — Ogłoszenia: mil. (na stronie 4szpalty), NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 A za wiersz mil. (ua 4 


Odnoszenie do domu 20 groszy. 


f rożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada, 
Republika“ 1 „Express Wieczory“ z odnoszeniem zł. 5.50. OINO NNER ATEA EEr Er peene 
m Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego za wiadomienia== 


wydawnictwo Republika" Sp, z ogr, odp. Marjan Nusbaum 
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Zaręczynowe i zaślub. po tekście 4 złote, Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne 0 t hi 
a a minowy druk Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najmniejsze? i 
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